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Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu WilhelmowBkim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy $d 
¿ wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do&redakcyi, administracji i ekspedycji winny 

frankowane.
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 ’fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata I ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmuj b 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związka po 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takż

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

nadsyłane
Eękopisma

Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w nîT*” L’ & i 8 ’,r,j ® d n Luxembourg, Rne de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
w rserunie Kuaolf Alosse, Jernsalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

POZNAM; 16 listopada.

Nie wspominaliśmy wczoraj na tern miejscu o alar­
mującym telegramie petersburgsktm, który w zagrani­
cznych pojawił się pismach, bo wiadomość przezeń 
rozniesiona a donosząca, że według ukazu carskiego 
na 13 bm. trzy dywizye petefsburgskiego okręgu wo­
jennego mają być uruchomione, na pierwszy rzut oka 
nieprawdziwą nam się zdawała. Ukaz miał nosić datę 
13 i na 13 także miały być zmobilizowane trzy dywi­
zye; było to więc niepodobieństwem, bo nawet Prusy 
więcój, jak wiadomo, potrzebują czasu do uruchomie­
nia armii. Z zaprzeczeniem wreszcie powyższój wiado­
mości pospieszyło jeszcze dnia wczorajszego biuro Wol­
fa. Jeżeli dziś piszemy o tym telegramie, który chwi­
lowo przynajmniej tj. aż do chwili zaprzeczenia wielki 
wywołał popłoch, czynimy to dla tego, że pisma wspo­
minając o nim podnoszą, że widoczna, iż Rosya się 
zbroi i że zaburzenia na półwyspie bałkańskim do 
czynnój polityki powołają mocarstwa. I my podzie­
lamy to zdanie. — Na poparcie naszego! twierdzenia 
przytaczamy to, co pisze National Zeitung. Nie 
wchodząc już w rozbiór pomienionój depeszy, są słowa 
National-Ztg., w ostatnićj instancyi skończy się 
zapewne na wojennój egzekucyi uchwał mocarstw 
w obec Turcyi, przyczćm w pierwszym rzędzie czyn­
ne będą Rosya i Austrya. Przedsięwzięcie takich 
środków może jednakowoż nastąpić tylko w porozu­
mieniu z państwami europejskiemi a mianowicie z trze­
ma północnemi mocarstwami. W tym samym duchu 
pisze G o 1 o s, wyraża się tylko jaśniej. Podnosząc 
nasamprzód pokojowe zamiary Rosyi i jój sprzymie­
rzeńców, wskazując następnie na obowiązki względem 
uciśnionej ludności chrześciańskiój w Turcyi, usiłuje 
Gol o s wykazać, że Rosya i jój sprzymierzeńcy mają 
prawo mięszania się do spraw Turcyi. Prawo to opiera 
dziennik rosyjski na traktacie paryzkim z roku 1856, 
w którym Turcya zobowiązała się zmienić położenie 
swoich poddanych chrześciańskich. Ponieważ nie do­
pełniła tych zobowiązań, przeto każde państwo, które 
podpisało traktat paryzki, ma prawo i obowiązek dbać 
o ich wykonanie. Prawo mięszania się usprawiedli­
wione według G o 1 o s u postępowaniem Anglii w roku 
1870 w obec zagrożonćj neutralności Belgii, usprawie­
dliwione dalój przepisami, które uchwalono w r. 1860 
na konferencyi paryzkićj w obec powstałych w Syryi 
rozruchów. Wówczas wyznaczono europejską komisją 
śledczą dla spraw syryjskich, która zajęła się organi- 
zacya miejscowej administracji; wysłano korpus fran­
cuzki w celu przywrócenia porządku. Od tój chwili 
tylko chrześcianin mcże być tam jeneralnym gubernato­
rem, każda gmina miejscowa, składająca się z osób tego 
samego wyznania, zawiaduje samodzielnie swemi spra­
wami itp. itp. — Sądzimy, tak kończy G o 1 o s, — że 
„tych samych środków użyćby można na pół­
wyspie bałkańskim.“ Powstrzymujemy się jak na 
teraz od wszelkich uwag nad powyższym artykułem ro­
syjskiego pisma, powiemy tylko tyle, pomijając już to, 
że Rosya wkroczywszy raz do prowincyi tureckich 
„celem przywrócenia porządku“ nie tak łatwo ztamtąd 
pozwoliłaby się wyrugować, — że skończyła się, jak 
się zdaje, akcya dyplomatyczna a cah^ sprawa w inne 
wchodzi stadyum.

Gabinet francuzki odniósłszy nie małe w Zgroma­
dzeniu narodowem zwycięztwo, nie omieszka zapewne 
skorzystać z wygranćj. Sposobność do tego dał mu 
wniosek podany przez grupę Layergne, dotyczący od­
roczenia obrad nad prawem municypalnóm. Nad wnio­
skiem tym rozprawiano wczoraj w Zgr. nar. Szcze­
góły tego posiedzenia podaje telegram wersalski z dnia 
wczorajszego, brzmi on: deputowany Del&eour wystę­
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Pan Lemming, posłuszny życzeniu żony, podjął 
się wyleczyć Elemera z niewczesnych miłostek. A miał 
na to pieniądze, taka bowiem kuracya wiele kosztuje. 
Metoda ta polega na umiejętności zaszczepienia w miejscu 
bałwochwalstwa dla kobiet wzgardy dla oałego rodu 
niewieściego.

Powiedziawszy między nami, Lemming nie podjął 
się bynajmniój niewdzięcznego lub trudnego zadania. 
Elemer posiadał wszelkie ku temu warunki, aby do­
sięgnąć owych wzorów, co przez całe swe życie nie są 
czćm innćm jak studentami; siwieją, łysieją i zawsze 
pozostają studentami. W obec zwłaszcza płci pięknćj 
nie wychodzą nigdy po za granice wieku burszowskie- 
go. Szukają oni w miłości łatwych zwycięztw, a po­
nieważ to im się udaje i ponieważ poznali li taką 
miłość, co chodzi w szatach pokornój służebnicy, 
przeto nie wierzą w jój majestat królewski i nie znają 
j^j niebiańskiego uroku.

Pan Lemming, pokąd mieszkał w Wiedniu, zna­
nym byl w swych sferach jako jeden z tych, — co 
® szczególniejszą gorliwością oddają się poznaniu życia 
8 wesołój jego strony. Sprowadziwszy się do Pesztu

puje z wnioskiem o odroczenie obrad nad prawem mu- 
nicypalnćm, bo nie byłoby na czasie w przeddzień wy­
borów powszechnych przystępować do zmiany admini- 
stracyi. Pascal Duprat utrzymuje, że większa część 
merów składa się z bonapartystów, którzy nie popie­
rają rządu, ale dla dynastycznych pracują celów. Po 
panu Berenger, który zwrócił uwagę, że głównćm za­
daniem Zgromadzenia narodowego jest zajmowanie się 
prawami konstytncyjnemi, zabrał jeszcze głos p. Buffet 
za odroczeniem prawa municypalnego. — Przemówie­
nia jego nie podaje telegram, donosi tylko, że wniosek 
o odroczenie został przyjęty. Dzisiaj obrady w trze­
cióm czytaniu nad projektem do prawa wyborczego. 
Po przyjęciu systemu głosowania wedle okręgów, po­
stanowiły podobno stronnictwa prawicy jak najrychlój 
rozwiązać Zgromadzenie narodowe, po załatwieniu się 
jeszcze z jedną z najważniejszych prac. Pracą tą jest 
wybór siedmdziesięeiu pięciu senatorów. Podczas kie­
dy Monitor utrzymuje — że wszystkie stronni­
ctwa większości porozumiały się co do listy kandy­
datów — donosi biuro telegraficzne Wolffa, że lewica 
Zgromadzenia chce zawrzeć kompromis ze skrajną pra­
wicą i że zezwala na to, ażeby ze swego łona wybrała 
25 senatorów. Przy wyborze 75 senatorów nie tylko 
bonapartyści ale i orleaniści mają być wykluczeni we­
dług tego kompromisu. Korespondent paryzki Na­
tional-Ztg. donosi, że ultramontańscy deputowani 
Zgromadzenia narodowego zamierzają do prawa praso­
wego zrobić dodatek, na mocy którego wszelkie wy­
stąpienie przeciwko dogmatom i uznanym przez rząd 
wyznaniom ma być karane. — W dniu 13 b. m. od­
było się w Paryżu zebranie, w którem około dwa ty­
siące osób brało udział a na którem radykalni de­
putowani Madier de Montjan i Nsguet ostrćj podda­
wali krytyce całe wystąpienie polityczne Gambetty 
w. ogólności a w szczególności jego politykę kompro­
misową.

Warto jeszcze w końcu nsdmienió, że Izba depu­
towanych w Atenach przyjęła wniosek o wytoczenie 
śledztwa przeciwko gabinetowi Bułgaria o nadweręże­
nie konstytucyi a nadto postanowiła wytoczyć oskarże­
nie przeciwko byłemu ministrowi spraw zagranicznych 
i ministrowi skarbu, ponieważ mianowali posłów bez 
uchwalenia budżetu.

W ybory na posłów do sejmu pru-
slł.ieg'© z powiatów chojnickiego, cżłuchowskie^o 
i tucholskiego, które do skutku przeszłą rażą nie przy­
szły, odbędą się powtórnie we wtorek "dnia 23 
b. m. w auli gimnazyalnej w Chojnicach.

Kandydatami naszymi równie jak poprzednio tak 
i teraz są:

pp. Ł. Czarliński 1 Osterratli.
Rezultat wyborów zależy od ścisłego spełnienia 

obowiązku ze strony każdego wyborcy, a obowiązkiem 
tym jest stawić się na miejsce wyborów i głosować na 
powyższych kandydatów. Przekonani tóż jesteśmy, że 
każdy wyborca ściśle obiwiązku tego dopełni.

O d jednego z nauczycieli z pro­
wincyi odbieramy pismo, które jeszcze jaskrawiój 
niz zamieszczone przez nas w nrze 253 charakteryzuje 
obecne szkolnictwo. Nie zmieniamy w nióm nic — 
ani dodajemy, bo wymowniejsze ono swą prostotą 
i prawdą nad wszystko, cobyśmy w tym względzie na­
pisać mogli. Brzmi jak następuje:

Tir „Z prowincyi, 14 listopada.
(K.) W nr. 253 Dziennika znajdowała się ko-

responneneya, charakteryzująca przykre położenie szkół

nie był w obawie, aby zostać skazanym na klauzurę 
zakonną, owszem przekonał się wkrótce, że i stolica 
węgierska umie siać swym wybrańcom róże pod nogi. 
W świat przeto ten, w którym sam się obracał, wcią­
gnął z łatwością Elemera, który, pochwycony jego 
szalonym wirem, pojony codziennie odurzającóra zmy­
sły powietrzem, postąpił wkrótce o tyle za swym mi­
strzem, że szydził z uczuć ochrzconych w ogrodzie 
nazzdarskim własnemi łzami i anabaptyzował je winem 
w towarzystwie pana Lemminga.

Czarodziejki z niebieską woalką nie mógł jednak 
Elemer pochwycić. A przecież całemi dniami wałęsał 
się po ulicach, codziennie sialał na krzesełku, z które­
go co dopióro powstała, — codziennie bawił się książ­
kami, których kart palce się jój dotykały — a nigdy 
w piersi jego nie zagrało tajemnicze przeczucie, że ta, 
którą kiedyś tak kochał, jest w jego pobliżu.

Mówimy kiedyś, dziś bowiem obraz jój przed­
stawia się duszy jego jako zwykłe ziemskie zjawisko.

Elemer przypominał tu mimo woli owego ducha z 
bajki arabskiój, co, zakorkowany w flaszce, spuszczony 
został na dno morza; w pierwszóm stuleciu swój nie­
woli ślubował, iż wybawcę swego zasypie bogactwami; 
w drugióm, że zrobi go królem; w trzecióm zaś zawrzał 
gniewem i zaklął się, że tego, coby się poważył wydo­
być go na światło dzienne, zabije.

W pierwszym miesiącu powiedział sobie Elemer, 
ze gdziekolwiek spotka się z swym ideałem, wyzna mu 
swą miłość i poprosi o rękę; w drugim miesiącu, że 
gdziekolwiek spotka okrutną, palnie ¡obie w łeb w jój 
oczach; w trzecim zaś zaklął sig, że gdziebądź wytropi 
swą niehtościwą bogdankę, czy to nt ulicy czy w o- 
grodzie lub w obcym domu, pocałuje ją.

. l- *?8c!Jveg° ducha arabskiój bajki wydobył biedny 
rybak dopióro w chwili, gdy nosił się już z mordercze-

Z nastaniem zimnój jesieni musiała Malwina za­
niechać rannych spacerów, skutkiem czego tóż i lekcye 
języka angielskiego odłożone zostały na późniejszą go-

polskich wiejskich w czasach obecnych. W materyi 
tój pozwalam sobie również kilka słów dodać, spodzie­
wając się, iż Szanowna Redakoya nie odmówi im co­
kolwiek miejsca w łamach Bwego pisma.

Rzeczywiście, położenie naszych szkół polsko-wiej- 
skich, od czasu zaprowadzenia nowych rozporządzeń, 
tyczących się nauczania naszój młodzieży polskiój, — 
które ciągle jeszcze podlegają modyfikacyi — natu­
ralnie w ostrzejszych warunkach — jest nader przykre, 
nawet więcój jak nieznośne...

Systemu nauczania bynajmniój nie można nazwać 
systemem postępu ani oświaty, ale raczćj systemem 
dręczenia nauczyciela i dzieci, systemem ogłupienia.. .

Podług Bestimmungów z dnia 27 grudnia 1873, 
a zatóm już od dwóch lit — zaprowadzony w szko­
łach naszych polskich wykład czysto niemiecki we 
wszystkich przedmiotach, z wyjątkiem czytania i pisa­
nia polskiego, religii i śpiewu, przecież i w ostatnim 
żądają nauczenia kilkunastu pieśni i piosnek niemie­
ckich, na czele rozumie się figuruje: Heil dir etc. — 
Tak więc tylko cztery przedmioty dozwolono udzielać 
w języku polskim, jedenaście zaś, pomiędzy któremi 
znajdują się najtrudniejsze, jak rachunki, jeometrya, 
jeografia, fizyka, historya naturalna, uległy wykładowi 
niemieckiemu.

Prawda, iż wielu z Kulturtraegerów stara się wmó­
wić, iż system obecny nauczania bynajmniój nie dąży 
do germanizowania, lecz jedynie do tego, iż język nie­
miecki koniecznie potrzebny jest dla ludu, jak powia­
dają, für den V e r k e h r. Lud polski po różnych 
okolicach Niemiec szuka zarobku, a więc musi znać 
i umieć język niemiecki dla swój własnój korzyści. 
Jest to bardzo ładnie, lecz czyliżby w takim razie 
nie wystarczył tylko wykład w niemieckióm czytaniu 
i pisaniu, a choćby tóż i w rachunkach?! Czyliż to 
dzisiaj nie udają się za Berlin i innych prowincyi na 
robotę tacy, którzy przed laty dwudziestu szkoły opu­
ścili — a przecież umieją sobie dać radę'. I Po cóż 
więc to dręczenie dzieci naszych wykładem czysto nie­
mieckim? 1

Dla czegóż to lekcye języka polskiego zredukowa­
no tylko na dwie godziny tygodniowo? Czyliż podo­
bno w czasie takim zadość uczynić obowiązkom su­
mienia ?!

Dla czegóż lekcye religii dla wszystkich oddzia­
łów zredukowano na cztery godziny ?! Czyliż w takim 
razie podobno dzieci zapoznać z najgłówniejszemi za­
sadami, bo jeżeli w którój szkole — co najczęściój spo­
tkać można — znajdują się cztery oddziały, natenczas 
na każdy oddział przypada tylko jedna godzina wykła­
dowa, zresztą we wszystkich godzinach mają dzieci 
słyszeć tylko deutsch ¡deutsch a nawet naka­
zują nauczycielowi zawsze z dziećmi tylko deutsch 
rozmawiać.

Uchowaj Boże, żeby nauczyciel śmiał powiedzieć 
do dzieci: „Idź na miejsce, wstań, weźmijcie książki.“ 
Gdyby tylko p. rewizor to usłyszał, następuje napo­
mnienie : Sie müssen deutsch sprechen!

Rozumie się, że i rewizye tylko deutsch się odby­
wają, . a jeżeli przypadkowo p. nauczycielowi polskie 
pytanie się zabłąka, następuje zaraz uwaga: Aber 
fragen Sie deutsch!

Niektórzy pp. rewizorowie żądają nawet, ażeby 
przy wykładzie przedmiotów w języku niemieckim nie 
używano wcale do pomocy języka polskiego. Bezwąt- 
pienia, że w takim razie dzieci nasze więcój podobne 
są do papug, aniżeli do ludzi. Gadają, paplają, spre- 
chają, ale z tego wszystkiego albo dziesiąte tylko albo 
wcale nic nie rozumieją a wyrażenia często tak są po­
przekręcane, że śmiech nawet wzbudzają. Pomimo to 
dają się słyszeć głosy, że szkoły wiejskie wyżój już te­
raz stoją, jak dawniój, choć sumiennie powiedzieć mo­
żna, że idą wstecz i zdarza się, że dzieci, które przed

dzinę. Tym sposobeja spotkanie się Elemera z Ilonką 
stało się rzeczą nieodzowną.

Pewnego przedpołudnia przybył Elemer w odwie­
dziny do Lemminga. Bankier, zajęty pilnemi sprawa­
mi i nie mając chwili do stracenia, prosił Elemera, by 
przeszedł do salonów Malwiny.

Panicz nasz opuści! gabinet swego mistrza i, śli­
zgając się po woskowanój posadzce, przebiegł szybko | 
pierwszy salon. Ztąd otwierała się perspektywa na 
resztę komnat, gdzie miejsce drzwi zastępowały ciężkie 
adamaszkowe, na pół przysłonięte kotary. Elemer, sta­
nąwszy w pierwszym salonie, spostrzegł w trzecim swą 
czarodziejkę, siedzącą przy stoliku nad kajetem, w któ­
rym widocznie robiła ołówkiem jakieś poprawki.

—- Aha! mam cię w końcu, mała czarodziejko!
Z temi słowami wpadł Elemer do trzeciego pokoju i 

, biegł z otwartemi ramionami naprzeciw Ilonce.
Spłoszona dziewczyna zerwała się w okamgnieniu 

z swego miejsca; miasto jednakże okazania swego prze­
strachu w sposób praktykowany u dziewcząt w jój 
wieku, pochwyciła z krwią zimną oparty o poręcz krze­
sła en-tout cas i zasłoniła się nim przed nacierającym 
na nią paniczem.

— Hola, mój młody panku, ostrożnie, bo oko so­
bie wybijesz.

Na tego rodzaju opór Elemer widocznie nie byl 
przygotowany; tyle jednakże wiedział, że dla ratowa­
nia oka przed en-tout-cas potrzeba sparować go laską, 
którą miał w ręku.

— Ah! pan umiesz się feohtować? odezwała się 
dziewczyna, zobaczymy, czegoś się nauczył.

Mówiąc to stanęła w prawidłowój pozycyi fecht- 
mistrzowskiój i zadała mu z boku tak gwałtowną „se- 
kondę“, że aż ugiął się pręt fiszbinowy en-tou-casn.

Nasz junak poznał, że trzeba na seryo myśleć o 
swój obronie; nim jedaak zdołał się zasłonić, otrzymał 
w podarku taką „tercyą“ przez wielki palec, że musiał 
dać spokój wszelkim dalszym zaczepnym działaniom. 
Okrutnój dziewczynie nie dość było jednak na tóm,

czterema laty szkołę opuściły, ’dziś więcój jeszcze wie­
dzą od tych, które w roku bieżącym uwolnione zostały.

Niemczyzną tak dzieci zostały zbałamucone, iż 
wiele nie umie ani po polsku ani po niemiecku porzą­
dnie zdania, co więcój, ani wyrazu napisać. Wiele 
wyrazów piszą częścią głoskami polskiemi, częścią nie- 
mieckiemi, np. SBęjleinski Johan, @o11 er- 
fcfyafen Chimel itp.

W pewnój szkole podczas egzaminu zapytał nau­
czyciel ucznia: Was sind das Saeugethier e? 
Ten odpowiada: Saeugethiere sind Thiere, 
die Milch Mutter trinken. — Nieszczęśliwy 
nauczyciel, jeżeli dzieci jego nie umieją jako tako 
po niemiecku odpowiadać. Następują potóm monita 
a nawet kary porządkowe, a nauczyciel, który dawniój 
szczerze i ochoczo szkołą się zajmował, dziś zniechę­
cony do niej wchodzi i z niój wychodzi. A cóż do­
pióro mówić o dzieciach!!. .. Serce z żalu się kraje, 
jak niebożęta ślęozą i męczą się, by swój język polski 
jako tako wprawić do wymawiania słów niemieokieh....

A ileż one to mają do uczenia się! Rozkład nauk, 
wygotowany z wyższego ramienia, jest zbyt obszerny, 
to wszystko przejść trzeba, nauczyciel dyktuje po nie­
miecku, naturalnie wiele, i to nauczyć się każę. Me­

todę papugi — mechanizm — dziś prawie w każdój 
szkole napotkać można.

Bo zresztą którój tu teraz metody używać? natu­
ralnie tój, którąby najlepiój i najłatwiój rewizora zado- 
wolnić można. Główne pytania i odpowiedzi, które p. 
rewizor zadawać lubi, tak są dzieoiom wpojone, że i 
we śnie odpowiedzieć zdolne. Lecz częstokroć taka 
metoda tóż zawodzi.

W pewnój szkole na rewizyi zapytał pan rewizor 
chłopca: Wie viel ist sieben mal fünf? — 
Unser König heisst Wilhelm der erste! 
była odpowiedź tegoż. Jeżeli zaś nauczyciel użala się, 
że dzieci nie mogą w niemieckim języku tak łatwo po­
jąć, nie mogą się nauczyć, to tóż często następuje rada: 
Hauen Sie, die Kinder müssen lernen!

Byłoćby to bardzo pięknie, gdyby to h a u e n było 
jednym z owych licznych darów niemieckiego ducha 
św., któryby potrafił od razu dziecko oświecić i jego 
głowę wiedzą niemieckiego języka i rozumieniem tegoż 
uświęcić.

Lecz i ta rada częstokroć choć już nie z umysłu, 
to z niecierpliwości nauczyciela używaną bywa, ale ja­
kiż skutek ? Nieszczęśliwe dziecko niechętnie idzie do 
szkoły, drży jak liść, gdy nauczyciel po niemiecku u- 
sta do niego otworzy, a kiedy za trzcinkę chwyta, wśród 
jęku i płaczu woła:

Jezus, Marya! panie kochany, ja chcę się uczyć, 
ale nauczyć się nie mogę.

i Biedne te nasze polskie dzieci! Długoź to trwać 
■ tak będzie?
1 Apelujemy do sumienia nauczyoiela i prawdziwie, 

jeżeli nauczyciel jest niesumienny, z sercem kamien- 
i nóm, gdy chęć pozyskania dwudziestu pięcia talarów 
5 graty fi kacy i für Beförderung der deutschen 

Sprache powoduje nim, natenczas dzieci nasze już 
za swego życia żyją w mękach i udręczeniu a cała ich 
wiadomość ograniczona na znajomości licznych woka- 

» buł niemieckich i mechanicznych odpowiedziach na
ł pytania niemieckie.
i Lecz jeżeli bliżój zapoznamy się ze stósnnkami 
i szkół naszych, natenczas przyznać musimy, że niezu­

pełnie nauczyciel postępować może za głosem swojego 
; sumienia. Przyczyny są następujące:

Rozkład nauk wygotowany z pod pióra rządu z 
f podpisem powiatowych inspektorów jest tak obszerny,
' że nie zupełnie uważać można na zasady pedagogiki, 

na rozwinięcie umysłu dziecka, na pielęgnowanie ję­
zyka polskiego itp.

W samej historyi, jak nazywają V aterlands-

zawinęła bowiem jeszcze raz swą bronią i wytrąciła 
mistrzowską kwartą laskę z rąk przeciwnika i to tak 
gwałtownie, że kij świsnąwszy w powietrzu utkwił w 
kryształowym kandelabrze, Elemer zaś cofając się przed 
niebezpieoznórn pchnięciem poślizgnął się na gtadkiój 
posadce i upad! jak długi na podłogę.

Dla dopełnienia miary sromu i upokorzenia roz­
legł się z drugiego salonu głośny, przeciągły śmiech. 
To Malwina powróciwszy z miasta przypatrywała się nie­
zwykłemu. pojedynkowi a widząc swego pasierba poko­
nanym, nie. mogła powstrzymać się od pustego na po­
zór a przeeież tak złowieszczego dla pasierba śmiechu.

Elemer czuł, że się podłoga pod nim zapada.
Teraz dopióro przekonał się, jakim tchórzem, ja­

kim jest zniewieściuchem. Pobija go, skoro chce tylko 
nawet słaba dziewczyna.

— Ach! to przedziwnie, bosko! Ha, ha, ha! bra­
wo llonkal brawo moja mała! dzielna z ciebie dziew­
czyna, dobrze mu tak!

Zachwycona skakała i klaskała w ręce.
Twarz Ilonki pałała. Wstydziła się za siebie i 

za Elemera. Cieszyło ją zwycięztwo i wyciskało zara­
zem rumieniec wstydliwy. Wstyd ją było, iż ona, 
młoda dziewczyna zniewoloną została do ukarania w 
ten . sposób młodziana — którego obraz tak głęboko 
tkwi! w jój duszy —- i że młodzieniec ten tak poniża­
jącą w obec dwóch kobiet odegrał rolę.

Elemerl był blady jak ściana. Podniósłszy kape­
lusz, który I wypad! mu był z ręki, odezwa! sie drżą­
cym głosem do Ponki:

— Pani mię zabiłaś 1
Ilonka odwróciła się od niego. Elemer nie poże­

gnawszy się z Malwiną chwiejnym krokiem opuścił 
pole nieszczęsnych igrzysk.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kun de, podług owego planu ma nauczyciel przejść z 
poUkiemi dziećmi po niemiecku naturalnie do 80 pra­
wie history począwszy od Germanów, o owych wszy­
stkich Karolach, Henrykach, Fryderykach, Barbaro- 
sach, reformacyach, margrafach, elektorach aż do osta­
tniego króla pruskiego i wyniesieniu jego na cesarza. 
I jakiejźe metody md nauczyciel tutaj użyć? Oto prze­
pis: Naprzód opowiedzieć powinien po niemiecku, po- 
tóm się po niemiecku pytać a nareszcie maję dzieci 
same znowu po niemiecku opowiedzieć.

Jestźe możebnóm czegoś podobnego ządaó od na­
szych wiejskich dzieci? Radzićby można tym panom 
przy zielonych stolikach, aby przynajmniój na tydzień 
wzięli jednę szkolę polską wiejską pod swoje kierowni­
ctwo i tam podobnćj metody używali! I W netby się 
przekonali, że piersi nauczyciela niedługoby wypowie­
działy posłuszeństwo — ochrypły głos czyniłby wy­
kład' nie zrozumiałym — pot na czole świadczyłby, że 
to praca mozolna — a dzieci z tego wszystkiego nie 
odniosłyby najmniejszćj korzyści. Przecież pp. rewizo- 
rowie wpadłszy do szkoły, nie pytają się bynajmnićj, 
czyli to możebnóm czy niemożebnćm, — nie pytają 
się o stosunki lokalne, nie pytają, dla czego te lub 
owe dzieci są słabsze i czemu nie umieją, lecz biorą 
notes do ręki i daje się słyszeć rozkaz: Nehmen sie 
das o der das i cała rewizya brzmi cd początku do 
końca łamana przekręcony niemczyzna. Jeżeli więc 
nauczyciel nie chce zasłużyć na monita, które nie mi­
ło pachnę .... na kary, które się liczą na 9, 12 i 15 
marek, a nareszcie awansować do kija i torby — musi 
zatóm szukać wszelkich sposobów, aby przełożonych 
jako tako zadowolić, udaje się więc do mechanizmu, 
zadane przedmioty pisze na tablicy szkólnój w pyta­
niach i odpowiedziach, dzieci to odpisują i jak papugi 
uczą się na pamięć; — główną rolę zatóm odgrywa 
metoda papugowata.

Gdyby to jeszcze jednomyślność — solidarność 
panowała między nauczycielami, lecz i między niemi 
jak w każdym prawie stanie znajdują się wyrodki, 
którzy hołdują germanizmowi, sami swój rodowód wy­
wodzą od germanów, osiedlili się na wsiach, w któ­
rych ludność pół polska, i pól niemiecka, a którzy 
przy rewizyach luki pomiędzy dziećmi zatykają nie- 
mieckiemi i tym sposobem figurują jako przykłady in­
nym. Na pewnój konferencyi powiatowej pytał się 
inspektor powiatowy jednego nauczyciela, jak on to 
robi, że jego dzieci takie postępy robią w niemieckim, 
a jest to osoba jedna z powyżój opisanych, ten odpo­
wiada : Herr Kreisschulinspektor, man 
muss fleissig seinl A więc, panowie nauczyciele, 
fleissig sein, bo gwiazdka się zbliżalll

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcy ziemiańskiemu Elsnerowi von G r o- 

now w Mogilnie order orła ozerwonego czwartćj klasy a eks- 
pedyentowi poozty i poozthalterowi Weiss; w Pniewach król, 
order koronny czwartej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z ppowincyi, 10 listopada.

(Prasa prowinoyonalna.)
MO Położenie nasze pod panowaniem pruskióm 

jest dzisiaj tak opłakane, iż wszelkie wytężyć nam na­
leży siły, jeżeli nie chcemy z rezygnacyą spoglądać na 
coraz większy upadek naszego żywiołu. Zachodzić mo­
gą różnice w zapatrywaniach co do większej lub mniej­
szej potrzeby skierowania głównych usiłowań w tym 
lub owym kierunku, na to jednakże zgodzą się nieza­
wodnie wszyscy, że korzystać nam należy z wszystkich 
środków, mogących wzmocnić nasz żywioł i że jedynie 
wszechstronna baczność zdoła nas zasłonić przed par­
ciem przeciwnych żywiołów. Jak wojsko winno prze­
dewszystkióm baezyć na wszelkie ruchy swych nie­
przyjaciół, tak i my nie powinniśmy spuszczać z oka 
usiłowań i manewrów naszych przeciwników i winni­
śmy każde natarcie silnóm odbić cięciem, winniśmy 
przeciwko każdój minie skuteczną założyć kontrminę.

Z środków, których w ostatnich czasach poczęli 
używać nasi przeciwnicy a przeciwko którym skuteczny 
opór stawiać możemy, zasługuję na uwagę zakładanie 
biblioteczek niemieckich i szerzenie prasy prowincyo­
nalnój. Co do pierwszego punktu, tj. co do biblioteczek 
mamy już fundament położony w biblioteczkach towa­
rzystw przemysłowych i w istniejących tu i owdzie 
czytelniach parafialnych, do których zakładania przy­
czynia się nie mało Towarzystwo oświaty ludo- 
wój. Gorzój się rzecz ma z prasą prowincyonalną.

Książka jest niezawodnie bardzo ważnym czynni­
kiem w dziele odrodzenia moralnego, rozszerzenia o- 
światy i podniesienia dobrobytu materyalnego, — pod 
niejednym jednakże względem ustąpić musi pierwszeń­
stwa pismom czasowym. Pisma czasowe tę mianowicie 
przynoszą korzyść, iż przyzwyczajają do regularnego 
czytania i wyradzają chęć i potrzebę ciągłego umysło­
wego zajęcia, a powtóre, że mogą poruszać wszystkie 
bieżące a nagłe sprawy, że mają sposobność czuwania 
nad wszelkiemi objawami życia i pracy publicznój, jako 
tóż dawania nauki i zachęty we wszystkich kierunkach. 
Dzisiaj zresztą byłoby już zbyteczną rzeczą rozwodzić 
się szeroko o wszystkich korzyściach i dobrodziejstwach 
prasy peryodycznój.

Chodzi nam tóż tylko o rozstrzygnięcie pytania, 
czy w naszych stósunkach możliwą i praktyczną jest 
rzeczą stworzenie prasy prowincyonalnój?

Przypomną Bobie może czytelnicy, że po uchwa­
leniu nowego prawa prasowego z dnia 24 kwietnia 
1874 r., znoszącego kaucyą i stępel od gazet, odezwały 
się w gazetach głosy za rozbudzeniem u nas prasy 
prowincyonalnój. Niektóre pisma były za tóm, inne 
— jak śp. Ognisko — były przeciwne. Między in- 
nemi przyczynami, które według Ogniska robią nie 
możliwóm rozbudzenie u nas prasy prowincyonalnój 
ma być trudna konkureneya z rządowemi tygodnikami 
powiatowemi. Kto jednakże zna te tygodniki, ten z 
pewnością tego argumentu nie weźmie na seryo. Rzecz 
inna, czyby prasa prowinoyonalna nie zrobiła szkodli- 
wśj konkurencyi pismom poznańskim lub tóż, czyby 
konkurencyą tychże pism wytrzymać zdołała. Naszem 
zdaniem ma prasa prowincyonalna tak odrębne zna­
czenie i zadanie i taki właściwy sobie zakres działania, 
ia ani żadnemu innemu pismu polskiemu konkurencyi 
nie zrobi, ani tóż tój konkurencyi obawiać się nie po­
trzebuje. Zachodzi tylko pytanie, czy, pomijając, kon- 
kurencyą wszelką, prasa' prowincyonalna wydobyłaby 
potrzebne siły intelektualne i czy idobylaby sobie po 
trzebną podstawę materyalną.

Jedynóm pismem, które po wydaniu nowego pra- 
prasowego powstało, jest Kórniczanin, wyda­

ły w Kórniku przez dra Celichowskiego» KÓroi-
wa
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doniosłości, tyczą się szczegółów przyszłego urządzenia ; jektami rozpoczną się prawdopodobnie równocześnie z 
republiki nie zaś formy rządu, to jest samego istnie- , budżetem za rok 1876. Jak pisze Germania, na-
nia narodu. Ztąd mniejszy niepokój przed dyskusyą, 
większa rezygnacya po przegranój. Przegrana ta zre­
sztą nie jest, mówią republuanie, ostateczną; może w 
trzecióm czytaniu da się wszystko naprawić. My zaś, 
chociaż tój nadziei nie podzielamy, tóm się pociesza­
my, że w tój dyskusyi słuszność i wymowa były po 
stronie republikanów, a p. Gambetta zbijał zwyeięzko 
wszystkie argumenta p. Dufaure, podczas kiedy pan 
Buffet milczał ostrożnie, bo nie był w stanie odpowie­
dzieć na piękną mowę p. Gambetty — a tóm milcze­
niem podpisywał swoją abdykacyą na rzecz pana Du­
faure’«.

rodowo-liberalni członkowie parlamentu w porozumie­
niu ze stronnictwem postępowóm postanowili wystąpić 
z wnioskiem, który żąda utworzenia osobnój komisyi, 
w celu sprawdzania wyborów w miejsce dotycbcza- 
sowój procedury. — W dniu 13 b. m. odbył się 
w ratuszu berlińskim obchód pamiątkowy na cześć 
zmarłego przed kilku miesiącami br. Leopolda Hover- 
becka. Około 800 osób brało udział w tym obchodzie, 
bo nie tylko członkowie stronnictwa postępowego ale 
i deputowani wszystkich odcieni chcieli uczcić pamięć 
zgasłego, Przybyli z grona narodowo-liberalnej partyi 
Micpel, Albrecht, dr. Volk, dr. Marguardaen, Puttka-

czan in począł wychodzić 1 lutego 1875 w odstępach 
dwutygodniowych a już w nr. 16 z dnia 15 września 
ogłosiła redakeya, że jeżeli liczba czytelników się nie 
powiększy, zmuszona będzie zawiesić wydawnictwo z 
Nowym rokiem. Byłby to przeto przykład odstrasza­
jący, ale zobaczymy, jakie tego mogą być przyczyny.

Kórniczanin wykreślił ze swego programu 
politykę i postanowił przedewszystkióm pracować w kie­
runku tak zwanych prac organicznych. Otóż to pier­
wsza przyczyna słabego rozwinięcia się K ó r n i c z a- 
n i a. Publiczność nasza jest przedewszystkióm chciwą 
nowinek politycznych, bo to stara rzecz, że każdy Po­
lak to urodzony polityk. Choćby nie wiedział, kto 
zasiada w magistracie i w radzie reprezentantów jego 
miasteczka, będzie wiedział, jaki jest skład ministerstwa 
francuzkiego, choćby się nic nie interesował posiedze­
niami swych kółek rólniczych, towarzystw przemysło­
wych lub spółek pożyczkowych, ale z niezmierną cie­
kawością śledzić będzie rozprawy w francuzkióm Zgro­
madzeniu naredowóm lub w parlamencie angielskim; 
choćby nie znał, jaki jest fundusz rezerwowy lub obrót 
spółki pożyczkowój, do którój należy, zna jednakże na 
pamięć długi wszystkich państw europejskich, słowem 
choćby nic nie wiedział, co się w domu, na około niego 
dzieje, to wie i chciałby wiedzieć, co się dzieje w całój 
Europie, w Ameryce, w Chinach i na całym świecie. 
Jest to choroba, ale z tą chorobą liczyć się trzeba. — 
Redakeya Kórniczanina zbłądziła, sądząc, iż ja­
kiekolwiek u nas pismo bez nowinek politycznych ostać 
się potrafi.

Drugą przeszkodą w rozwinięciu się K ó r n i- 
c z a n i n & jest sama miejscowość. Nie ma Kórnik 
ani sądu ani wyższój szkoły, nie jest siedliskiem wyż­
szych władz choćby powiatowych; nie posiada rozwi­
niętego przemysłu, ani nawet drukarni, słowem Kór­
nik zbyt małą, nieznaczącą jest mieściną, aby się w 
nim pisemko tego rodzaju pomyślnie mogło rozwijać. 
Mogło redakcyi zabraknąć współpracowników, mogło 
nieraz także zabraknąć materyału miejscowego. Nie 
mógł się tóż rozwinąć dział anonsów, który, jak wia­
domo, jest jedną z głównych materyalnych podpór 
pism czasowych. Sądzimy wreszcie, że pismo tygo­
dniowe znalazłoby więcej lubowników i czytelników 
niż dwutygodnik.

Sumując to, cośmy wyżój powiedzieli, twierdzimy 
naprzód, że należy nam korzystać z ułatwień, jakie 
przedstawia nowa ustawa prasowa i starać się o roz­
winięcie prasy prowincyonalnój; uważamy dalej za rzecz 
korzystną, aby w większych ,uaszych miastach jak np. 
w Gnieźnie, Inowrocławiu, Śremie, Ostrowie itp. wy-
dawać tyo-oduiki, zajmujące się obok ogólnój polityki ’ szeć świst lokomotywy.. Był to pospieszny pociąg z 
przeważnie sprawami miejscowemu Nie wątpimy bo- Paryża do Calais, przebiegający 18 lieues na godzinę; 
wiem, że w wspomnianych wyżćj miastach znajdzie się woźnica stracił głowę i uciekł,. podczas kiedy stróż
dosyć sił intelektualnych do redagowania takiego pi- ’ 
sma, jako tćż dostateczna liczba czytelników, że nie 
zabraknie tam materyału i że dział anonsów może po- j 
kryć znaczną część kosztów druku. Czyby w danym . 
razie Towarzystwo oświaty ludowój nie powinno się . 
przyczynić subwencyą do podtrzymania tego rodzaju 
pisma, to jest pytanie, na które w obec dążności To- j 
warzystwa do ścieśnienia zakresu swego działania od- ! 
powiadać nie będziemy.

Wyłożyliśmy tę sprawę tak, jak nam się przed- j wszystkie strony i wóz i kamienie. Podróżni uczuli 
stawia; pragnęlibyśmy zaś, aby pisma nasze, jako tóż , tylko gwałtowne wstrząśnięcie, nie wiedząc o tóm, że 
udzie kompetentni sprawę tę dokładniój zbadali i albo ! winni są życie zimnój krwi bohaterskiego mechanika.
joparli nasze wywody, albo tóż wykazali niestosowność 
' niepraktyczność naszych poglądów*).

♦) Co do nas zgadzamy się z naszym korespondentem i 
w tym tóż sensie w r. z. w tój sprawie pisaliśmy.

Przyp. Ked. Di. Pozn.

X Oiodziesfcicgo, 15 listopada.
LPrzechrzcenie miasta i powiatu. — Wybory dozoru kościelne­
go i reprezentacyi gminnej. — Zamiar założenia Kółka wło­

ściańskiego.]
]/ Na ostatnim sejmiku powiatowym postawił 

właściciel wsi p. J. z K. wniosek, aby nazwę powiatu 
miasta Chodzież, która za wiele polskość przypomi­

na, przechrzcić na niemiecką i proponuje: aby czcząc 
zasługi tutejszego radzcy ziemiańskiego p. Colmar, na 
jego nazwisko przekształcono. Zebrani propozycyą p. 
J. z wyjątkiem pp. Leipzigera z Pietrunk, dr. David- 
sohna z Piły i Schemsdorfa z Podanina jednogłośnie 
przyjmują i sprawa ta odesłaną już została do przyję­
cia i potwierdzenia wyższój władzy. Jestem przekona­
ny, że wkrótce nazwa powiatu chodzieskiego na „Col-
marer-Kreis“ zmienioną zostanie.

Wybory do dozoru kościelnego i reprezentacyi 
gminnćj w powiecie częścią już załatwione, częścią w 
tych dniach się odbędą.

W parafii Żoń zwołał p. Krzyżański z Kaliszan 
zebranie przedwyborcze, na którym ks. Nowak, pro­
boszcz tamtejszy, jasno i dobitnie wytłumaczył zebra­
nym nowe prawo o zarządzie majątku kościelnego. 
Na zebranie to zjechał komisarz okręgowy z Budzynia, 
wezwawszy piśmiennie żandarma z Margonina, aby na 
miejsce zebrania się stawił. Obaj nieproszeni goście 
byli aż do końca obecni na zebraniu.

Od niejakiegoś czasu słychać, że p. K. ma zamiar 
założyć Kółko włościańskie, lecz jak się zdaje, skończy 
się na dobrych chęciach — a czynu nie widać. Sądzę, 
że Patron kołek jak najchętnićj udzieliłby swój rady 
i pomocy, gdyby chęci pana K. czynem uwieńczone 
zostały.

Paryż, 14 listopada.
(Posiedzenie czwartkowe. — Zamachy prawicy przeciw gipso­
waniu powszechnemu. — Abdykacya pana Buffeta. — Andrzej 

P i 1 i ń s k i, wspomnienie pośmiertne.
(S. E.) To, co miało być tryumfem p. Buffeta, 

jest zwycięztwem tylko pana Dufaure. Ostatniemu za­
wdzięczają orleaniści przyjęcie głosowania jednoimien- 
nego, które już z góry przewidzieliśmy, skoro całe 
ministerstwo a przytóm i marszałek za nióm się oświad­
czyli. Zapisać tylko należy, że ta walka parlamentar­
na a szczególniój jój Wypadek daleko mniejsze zrobiły 
wrażenie, niż wielkie turnieje przeszłoroczne przed 
przyjęciem konstytucyi z 27 lutego. Wszystkie obe­
cnie toczące się dyskusye, mimo niezaprzeczonój ich

Inne artykuły prawa wyborczego, którego druga 
dyskusya wczoraj się skończyła, mniejszćj są wagi i 
znaczenia, jednak zniesienie, wczoraj uchwalone depu­
towanych kolonii a zmniejszenie algierskich do połowy 
jest trudnym do zrozumienia zamachem przeciw prawom 
cd dawna uznanym, a tóm wytłumaczyć się jedynie 
dającym, że kolonie prawie zawsze republikanów obie­
rają. Trzeba przyznać, że deputowani, którzy powstali 
z głosowania powszechnego, wcale nie po synowsku z 
cićm się obchodzą. Może im tćż głosowanie powsze­
chne odda wet za wet — a to nie za długo, bo już 
monarchiści chcą przyspieszyć rozwiązanie, póki pan 
Buffet jest jeszcze ministrem; po dyskusyi więc nad 
prawem o prasie i nad obieraniem merów, zapewne 
przystąpią do wyboru 76 senatorów jeszcze w tym 
miesiącu a wybory jeneralne rozpisane zostaną na mie­
siąc luty.

Donieśliśmy przed dwoma tygodniami o śmierci 
Andrzeja Pilińskiego, który tknięty został apo- 
pleksyą i nagłym zgonem w smutku pogrążył rodzinę 
i emigracyą naszą paryzką. Na jego pogrzeb licznie 
się zebrali rodacy i Francuzi, którzy się zaledwie w 
kościele Clignancourt zmieścić mogli. Mylnie pi­
sałem o miejscu jego urodzenia. Nie w Puławach ale 
w Maciejowicach urodził się 29 listopada 1814 r., ale 
rodzina jego w roku następnym z powodu wylewu 
Wisły przeniosła się do Puław, gdzie się z braćmi 
wychował. W r. 1830 licząc lat 16, wstąpił do woj­
ska jako ochotnik w l-szym pułku liniowym i odbył 
całą kampanią aż do wzięcia Warszawy. Na emigra- 
cyi poświęcił się zawodowi mechaniki i jako mechanik 
wstąpił naprzód do kolei w St. Germain, a w r. 1846, 
kiedy założono kolej północną, przyjęto go za mechani­
ka. Tu złożył dowody nadzwyczajnćj odwagi i krwi 
zimnój, raz w r. 1847, kiedy zdruzgotał znajdujący, się 
na linii wóz z sianem i owsem, drugi raz w wrześniu 
1853 r.

Ten ostatni wypadek o tyle był głośnym, że stał 
się prawie legendowym, a już p. Emil Augier korzy­
stał z niego w sztuce „la Contagion“ a przy każdój 
sposobności opowiadają go dzienniki, zamilczając o na­
zwisku jego bohatera. Tak się rzecz miała: ciężki wóz 
obładowany ogromnemi kamieniami znalazł się przy 
przyjściu Montalaire blizko Creil 20 września 1853 r. 
chcąc przejść linią przed przybyciem pociągu, który 
miał tylko tędy przelecieć za kwandrans. To też stróż 
otworzył wrota woźnicy. Na nieszczęście koła zagrzę- 
zły w szynach a wóz stanął na środku drogi. Napró- 
żno woźnica chłostał konie, napróżno konie całemi si­
łami ciągnęły, nic się nie ruszało. Wtćm dał się sły-

rzucił się naprzeciwko pociągowi, dając znak zatrzy­
mania się. Mechanik tj. p. Andrzej, spostrzegł go, ale 
było już za późno, ażeby zatrzymać lokomotywę pę­
dzącą jak wiatr, nie można było uniknąć spotkania.

1-1 o fnl-1 ni oni o ¿miołnHPi naflz WVP,7,ain^l : ZH-Wtedy miał natchnienie śmiałości nadzwyczajnćj 
miast zmniejszać jeszcze pęd machiny, otworzył regu­
lator, wypuścił lokomotywę à tout vapeur i cze­
kał nieustraszony. Pociąg przebił się jak kula arma­
tnia, druzgocąc na tysiączne kawałki i rozrzucając na

życie
Była mowa przez czas jakiś o ozdobieniu go za ten 
czyn legią honorową, ale uważając ze zwyczajną skro­
mnością postępek swój za proste spełnienie obowiązku, 
nie chciał robć, jak go wzywano, potrzebnych o 
to starań i poprzestał na sympatyi i czci kolegów swo­
ich i przełożonych. — Już mówiliśmy, że w r. 1848 
należał do powstania poznańskiego, gdzie jako mecha­
nik przyłączony był do obozu wrzesińskiego dla do­
zoru robót wojennych; po bitwach pod Miłosławiem 
i Wrześnią schwytany przez Prusaków razem z Mie­
rosławskim przesiedział czas jakiś w Głogowie i wró­
cił napowrót do Paryża. W r. 1858 zamianowany zo­
stał naczelnym mechanikiem przy kolei północnój i tam 
pozostał do śmierci. Śmierć ta, która zaskoczyła w 
całój pełni siły i życia najmłodszego może z weteranów 
naszych z r. 1830, tóm większe na nas zrobiła wraże­
nie. Oni nas opuszczają dopełniwszy do końca swego 
obowiązku smutnego i gorzkiego — a nam co prze­
znaczone ?

ZIEMIE POLSKIE.
# O sprawie tak zwanej spirytusowej piszą z War­

szawy do Gazety Narodowój, co następuje:
„Proces akcyzowy przybiera co raz większe roz- merów, 

miary. Oprócz aresztowanych czynowników na komo­
rze Aleksandrowskiej, przywieziono na Pawiak wszy­
stkich czynowników z komory Słupie i Pyzdry. —
W Rosyi ta szachrajska spekulacya żydów odbywała 
się na ogromną skalę morzem. Główne puukta są: 
Petersburg, Ryga, Rewel, Odessa. Malwersacye odby­
wane w portach, trudne są do dowiedzenia oskarżonym.
Gdzie tam szukać szyprów i kapitanów! W Odessie 
odbywała się jeszcze kontrabanda innego rodzaju. Wpro­
wadzano do cesarstwa okowitę, wyrabianą w gorzelni, 
zbudowanój na okręcie. Gorzelnia ta pływająca funk- 
cyonowała lat 7 z górą. Prócz tego na Wołyniu od­
kryto gorzelnią jakiegoś żydka o 2 piętrach, wierzchnia 
podlegała rewizyi i opłacie, podziemna sprzedawała o- 
kowitę niepłacącą podatku. Po pięciu latach egzysten- 
cyi wykryto oszustwo, a wtajemniczony rewizor, zebra­
wszy sobie z tego procederu 200,000 rubli, otrzymał 
dymisyą, i w skutek wyroku rządowego zesłany został 
na mieszkanie do Syberyi, gdzie nakradzionych pie­
niędzy spokojnie będzie używał i cieszył się szacun­
kiem swych współobywateli i czynowników.“

NIEMCY.

45= Berlin, 15 listopada. Między posłów parła- ’ 
mentu rozdano w tych dniach tak projekt o podatku : 
giełdowym, jako tóż projekt do prawa o podwyższeniu S 
podatku od słodu. Rozprawy nad temi dwoma pro 1

uer, Bernuth i Rickert; z centrum pp. Wendt, br. 
Heeremann, ks. Edmund Radziwiłł, Reichensperger, dr. 
Nieper. Mowę wygłosiłdr. Virchow, członek jak wiadomo 
stronnictwa postęp, a przyjaciel zmarłego. Mówca skreślił 
nasamprzód życie polityczne zmarłego, którego historyą 
nazwał historyą stronuilwa postępowego. W r. 1858 
wstąpił Hoverbeck na arenę polityczną, przystąpił wte­
dy do frakcyi Vinckego i pozostał w niój aż do roku 
1861, w którym opuścił dotychczasowe swoje obserwa­
cyjne stanowisko i zaczął popierać mysi jedności Nie­
miec. Według mówcy zmarły Hoverbeck przygotował 
grunt stronnnictwu postępowemu a kiedy osiągnęto ten 
wielki cel, okazał się znowu w całój pełni patryotyzm 
Horesbecka, tak że go nazywano „sumieniem purla- 
mentu.“ Ale i ta postawa żelazna uległa pod ciężarem 
walk parlamentarnych, nic nie pozostało jak pamięć o 
Hoverbecku. Oby naród niemiecki dążył do tego, iżby 
stał się godnym zmarłego.

FRANCYA.
Paryż, 14 listopada. Jak w dniach poprze­

dnich tak i w piątek wielkie w Wersalu panowało 
wzburzenie przed zagajeniem posiedzenia Zgromadze­
nia narodowego. Mianowicie dyskutowano wiele w roz­
maitych grupach nad wypadkami posiedzenia czwart­
kowego i nad wypadkami dalszemi, ile że rzeczą nie 
jest jasną, jak się ostatecznie . pojedyńcze stronnictwa 
i frakeye jeszsze ugrupują. Ża stanowisko p. Buffeta 
zachwianóm już nie zostanie i że w łonie gabinetu 
wypadek głosowania czwartkowego żadnego nie wywo­
łał rozdwojenia, wierzą powszechnie tóm bardziój, po­
nieważ Français ogłasza za bezpodstawną wiado­
mość Gazette de France, jakoby minister spraw 
zagranicznych był rozgniewany o przyjęcie wyborów 
wedle okręgów, zapewniając przeciwnie, że ks. Deca- 
zes serdecznie się z zwycięztwa p. Buffeta cieszy.

Po zagajeniu o godzinie 2 minut 20 posiedzenia, 
podano do artykułu 14 kilka postanowień dodatkowych 
co do postępowania przy wyborach; dwa z nich odrzu­
cono i tylko trzeci przyjęto, wedle którego wyborcy 
mają oddawać swe karteczki wyborcze w kopertach. 
Sąuzono bowiem, że lud wiejski, obawiająey się zawsze 
władz, przy większój pewności, że tajemnica zachowa­
ną zostanie, — swobodnićj głosować będzie niż do­
tychczas. Następnie przyjęto artykuł 15, wedle któ­
rego mandat poselski ma trwać cztery lata, 16, posta­
nawiający, — by wybory uzupełniające odbywały się 
w przeciągu trzech miesięcy, 17, wedle którego depu­
towani otrzymywać będą dawniejsze wynagrodzenie, 
i artykuł 18, podający bliższe przepisy co do sposobu 
głosowania — wszystkie te artykuły przyjęto prawie 
bez dyskusyi po odrzuceniu podanych do nich popra­
wek w brzmieniu przez rząd podanóm. Dłuższa do- 
pióro znowu dyskusya zawiązała się przy artykule 19. 
Do artykułu tego podał deputowany Płichon z stron­
nictwa klerykalnego poprawkę, aby każdy departament 
algierski nie dwóch jak dotąd lecz tylko jednego wy­
bierał deputowanego. Dodać tu należy, że Algier za­
wsze dotąd wybierał deputowanych republikańskich. 
Poprawkę tę przyjęto ostatecznie 387 przeciw 320 gło­
som. Wypadek ten złym dla republikanów jest zna­
kiem; rząd bowiem przy głosowaniu poprzeduióm miał 
tylko większość 31, przy obecnćm zaś już większość 
67 głosów. Artykuł 20 mniejszego będący znaczenia 
przyjęto, do 21 zaś, pozostawiający koloniom dotych­
czasową liczba deputowanych, wnosi p. de Champval- 
lier z stronnictwa klerykalnego, — aby osobne wy­
dano prawo co do reprezentacyi kolonii. Mówca oświad­
cza się w ogóle przeciw temu, aby kolonie były re­
prezentowane w Izbie francusk’éj, gdyż takowe mają 
osobne prawodawstwo, wykluczone są z służby woj- 
skowój, dla czego tóż nie powinny mieó żadnych re­
prezentantów. Toć i Anglia nigdy nie zezwoliła na 
to, aby reprezentanci kolonii zasiadali w jój parlamen­
cie. Po przemowie p. Champvallier odroczono dalszą 
dyskusyą do dnia następnego.

W chwili, gdy posiedzenie solwować miano, wstę­
puje na mównicę minister sprawiedliwości p. Dufaure, 
by nowe przedłożyć prawo prasowe. Na żądanie Zgro­
madzenia odczytuje Dufaure jego projekt. Przekazuje on 
sprawy o obrazę prezydenta rzaczypospolitój, obu Izb 
i ciał ukonstytuowanych, dalój o rozszerzanie fałszy­
wych wiadomości, wykroczenie przeciw obyczajom itd. 
sądom policyi poprawczój. Jeden jego paragraf znosi 
stan oblężenia z wyjątkiem czterech departamentów 
i Algieru, gdzie takowy ustanie z dniem 1 maja
1876. Ostatnie postanowienia przyjmuje lewica z wiel­
ką opozycyą, objawiającą się w cierpkich dla p. Du­
faure słowach, o którym teraz sądzą powszechnie, że 
zupełnie oddał się reakcyi kłerykalnój. W poniedzia­
łek rozpoczną się rozprawy nad prawem o mianowaniu

SERBIA.

w Bialogród, 14 listopada. Rozpisane przed 
dwoma tygodniami wybory gminne zostały już w całym 
ukończone kraju i wypadły, jak donoszą depesze, w 
większój części na korzyść stronnictwa liberalnego. 
Mienne, konserwatywne stronnictwo nie brało ostenta­
cyjnie udziału w wyborach.

Rząd serbski zamianował swym pełnomocnikiem 
do zaciągnięcia dwóch milionów dukatów pożyczki 
naddyrektora urzędu celnego, Włodzimierza Jovano- 
wicza; Jovanowrcz udał się najpierw do Wiednia, gdzie 
bawi do tej chwili. Ztąd uda się w razie, gdyby mu 
się nie udało w stolicy austryackiój zrobić interesu, do 
Paryża i Londynu.

Książę Milan odbył w towarzystwie młodój swój 
małżonki przegląd milicyi białogrodzkiój, przeznaczonój 
do wymarszu, na granicę, przyczóm miało miejsce po­
święcenie siedmiu sztandarów tój milicyi. Po złożeniu 
zwykłej ze strony wójska na chorągiew przysięgi miał 
książę Milan przemowę do milicyi, przyczóm oznajmił, 
że ze względów politycznych wymarsz jój na granicę 
tymczasem zostaje wstrzymanym.

HERCOGOWINA.
w Z źródła słowiańskiego donoszą do Pol. Corr., 

że powstańcy zamyślają wysłać deputacyą do Wiednia, 
Berlina i Petersburga, która przedłożyć ma rządom 
państw północnych petycye z następującemi w cztery 
punkta ujętemi życzeniami powstańców: Najpierw po­
wstańcy zaklinają mocarstwa, by nie pozwoliły żyć im 
dłużój pod panowaniem tureckióm. Powtóre żądają» 
by mocarstwa ogłosiły aż do załatwienia całój sprawy 
neutralnym jeden z okręgów Hercogowiny, gdzieby 
powstańcy mogli ulokować bezpiecznie swe rodziny. 
Po trzecie proszą, by mocarstwa w razie najgorszym 
obsadziły główne punkta Hercogowiny i zaprowadziły 
tutaj aż do załatwienia bieżącój kwestyi rząd osobny. 
W końcu żądają zamienienia Hercogowiny z Bęśnig
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na tronie jednego zw państwo lennicze i osadzenia 

keiążąt chrześciańskicb.
Nord zamieszcza korespondencją z Raguzjr, po­

twierdzający w zupełności wiadomość o wj'mordowaniu 
w Popowem Polu 7 najprzedniejszj'ch mieszkańców, 
niemnićj spaleniu żywcem jednćj kobiety. W liśsie tym 
czytamy między innemi: Mordy te dokonane zostały w 
przemarszu wojsk tureckich z Trzebini do Kłecka. 
Sprawcami byli, jak mówią, baszi-buzukowie, zbrodnia 
atoli miała miejsce w obliczu wojsk regularnych i bry­
gady Hussein paszy. Jenerał dywizyi Chefket pasza 
stał wraz z całym sztabem na czele kolumny. Wkro­
czył pierwszy do wsi Dreniany i stanął kwaterą w 
domu Mikołaja Czaczicza. Tu zabawił dwa dni, przyj­
mowany najuprzejiniój przez gospodarza. Zaledwie je­
nerał sie wydalił, ścięto Czacziczowi głowę a dom je­
go zrabowano. Chciano zamordować także dziecko, 
zostawiono je jednak przy życiu, bo było dziewczynką. 
Prócz domu, w którym spalono panią Ducicz, nie pod­
palono żadnćj chaty, natomiast wiele zrabowano. Zra­
bowano sześć kościołów.

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Raguzy, że d. 5 i 6 bm. walczono pod Precaną z 
tamtćj strony rzeki Tary. Powstańcy nie mogli utrzy­
mać się w obec niezmiernej przewagi nieprzyjaciela. 
Cofnęli się przeto poniósłszy znaczne straty do obron­
nych stanowisk. Dowódzca ich Draskowic padł ugo­
dzony kulą turecką. Równie niepomyślnie powiodło 
się małemu oddziałowi pod dowództwem Milana Stan- 
kowica i Filipa Wojnowica. Otoczony ze wszech 
stron przez wojska tureckie chciał się przebić, przy 
czćm większa część powstańców bądź poległa, lub do­
stała się do niewoli. Nie wielu tylko ratowało się u- 
cieczką. Straty te powetowali sobie powstańcy zaję­
ciem tureckiego blokhauzu, przyczćm 1C5 tureckich 
Żołnierzy poddało się zwycięzcom na łaskę i niełaskę. 
Puszczono ich wolno. Dowódzca tureckiego blokhauzu 
obawiając się kary przyłączył się do powstańców i dziś 
służy ich sprawie.

Korespondent carogrodzki do augsb. Allgemei­
ne Z tg donosi, że w kolach decydujących coraz bar- 
dzićj tracą nadzieję, by się udało stłumić przed nadej­
ściem ciężkiej zimy powstanie i obawiają się z wiosną 
nie tylko odżycia na nowo ruchu zbrojnego, lecz roz­
szerzenia się takowego na Bułgaryą. Sprawozdania z 
ostatniój prowincyi usprawiedliwiają najzupełniój te 
obawy, a dziś już wojsko tam wysłane i urzędnicy go­
spodarują jakby w kraju nieprzyjacielskim. Wycho­
dzące w Carogrodzie bułgarskie dzienniki Naprje- 
dok i Istotcrno-Vremsza ogłaszają listy z 
Eski, Zagry, Jeni, Zofii, Kazanniku, Rasgradu, przed 
których powtórzeniem wzdryga się pióro, a które 
przez wzgląd na ostrą cenzurę, pod jaką wychodzą 
tureckie dzienniki, wykluczają podejrzenie przesady. 
Gdzie takie panują stosunki — kończy korespondent, 
tam zbytecznem jest wietrzyć za poduszczeniami za­
granicznych ajentów; nieszczęśliwa ludność miejscowa 
zniewoloną zostaje mimo swój wóli do rokoszu.

Na posiedzeniu tóm wybrano na członka Tow. ks. licenc.
L ikows kiego.

— * PP. Elżbietanki, trudniące się pielęgnowaniem cho­
rych, które dotąd mieszkały w domu p. Zeylanda aa Wielkich 
Garbarach, przeniosły się do opuszczonego klasztoru PP. Kar­
melitanek na Zagórzu. Ponieważ nie daraio tam mieszkają, lecz 
płacić muszą komorne, przeto wzmogły się obecnie ich potrzeby. 
Nie wątpimy, że publiczność nasza jak dotąd tak i nadal przy- 
obodzić będzie w pomoc dobroczynuemu temu zakładowi.

— * Zakładowi Sióstr Miłosierdzia w Środzie przy­
wrócono Ochronkę. Zakład więc ten będzie istniał jak dawniój.

— * Zwracamy uwagę pp. gospodarzy ni umieszczoną 
poniżój koiespondenoyą z Wągrowieckiego.

— * Ks. Raczkowskiego z Woźnik skazał sąd powia­
towy w Wolsztynie dnia 11 bm. za odprawienie ciohćj mszy św. 
w kościele kemblowskim na 30 marek grzywien lub 6-dniowe 
więzienie.

— * Ks. Grnnd z Ullersdorf w dyeoezyi wrocławskiój, 
skazany za wykroczenie przeciw ustawom majowym na 3 mie­
siące więzienia, opuścił był kraje pruskie i bawił w Bawaryi, 
gdzie go w tych dniach uwięziono i do więzienia zgorzeliokiego 
odstawiono.

— * Towarzystwo pomocy naukowej dla dziewcząt 
w Toruniu nie doczekało się dotąd — pisze Gaz. Tor. — naj­
mniejszego skutku z przypomnienia, które przed kilku dniami 
zamieściliśmy. Niechże panie kasyerki powiatowe nadeślą, co 
mają, aby najgwałtowniejszym potrzebom kasa główna mogła 
uczynić zadość. Prosimy sobie wystawić ambaras dyrekcyi i 
kasy głównej, gdy brak pieniędzy na wypłacenie już przyzna­
nych wsparć, szczególnićj zaś prosimy wystawić sobie rozpa­
czliwe położenie panienek i icb rodzin, gdy nie nadchodzi sty- 
pendyum, na kióre z pewnością liczyć miano prawo a które 
stanowi jedyny sposób utrzymania się często w obcćm miejscu.

— * Język polski pod stemplem urzędowym. W Ty­
godniku powiatowym po w. odolauowskiego z 
unia 11 bm. nr. 90 czytamy w częćci urzędowej co na­
stępuje;

Ostrów, dnia 9 listopada 1875. 
Czynności urzędu stanu oywilnego w Osiek u będą

postrzyżone w dniach od 12 do 16 incl. przez urzędnika 
stanu oywilnego, zastępującego komisarza II e i n r i o h a 
w Podkooach. Opowiedzenia dla tego byó powinno u 
wyżój wspomnionego wniesione.

Railzca Ziemiański.
Doprawdy, tego rodzaju polszczyzna śmiesznośoią je o o- 

krywa wiadzę. Czasby więc było przyzwoiciśj się z językiem 
naszym zacząć obchodzić i wstydzić się taką chińszczyznę pod­
pisem swym zaopatrzać. Bo te czynności postrzyżone i 
opowiedzenia winne to kapitalne — większej komiki 
stworzyć nie podobna.

— * Język niemiecki w Węgrzech rugowany bywa za- 
oięcie nietyluo z urzędów ale i z żyoia towarzyskiego. Wiedeń­
ski Fremdenbi. opowiada, że minister sprawiedliwości Per- 
cz«l niedawno przez pewnego ojca z prowinoyi zaproszony nie­
mieckim telegramem na kuma do nowonarodzonego obywatela 
węgierskiego odpowiedział drogą telegraficzną: „Spodziewam 
się, że syn pański za to, o coś pan prosił w języku niemieckim, 
kiedyś podziękuje mi w języku węgierskim.“

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 17 listopada Salo­
mei król., w kalendarzu słowiańskim Zbisławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 27, zachód o godzinie 
4 minut 3.

Dnia 17 listopada 1370 koronaeya króla Ludwika. — 1558 
śmierć Bony. — 1648 sejm elekoyjny. — 1658 bitwa pod Toru­
niem. — 1757 śmierć Maryi Józefy, żony Augusta III.

dnakże również z przedstawieniem poiąozona nie udała się, 
gdyż gośoi zebrała się tak mała liczba że nie pokryto nawet 
kosztów przedstawienia. Członkowie kółka dramatycznego zmu­
szeni z własnych składek niedobór zaspokoić co wielu z nich 
tak zraziło, że prócz zarządu wszyscy niemal usunęli się od 
działań kółka. Długi czas zarząd sam zbierał się na posiedzenia 
radząc nad tern, jakby znów kółko do życia przyprowadzić i 
dzięai jego przezorności i pracy, udało mu się kilku no «ych 
członków zjednać i, o ile wiem, Kółko to w najlepszym 
znajduje się rozkwicie. Dowiedziawszy się zarząd tegoż Kółka 
z Dziennika Pozn., że teatr polski w Poznaniu stanął, ale 
że jeszcze wiele braknie pieniędzy na spłacenie różDych zale­
głości a Dziennik radzi, aby na pokryoie tychże urządzać za­
bawy, przedstawienia amatorskie itp. umiał tak wpłynąć na mło­
dych czyli raczój nowyoh członków kółka, iż ci chętnie się zgo­
dzili na urządzenie zabawy połączonój znowu z przedstawieniem 
z przeznaczeniem czystego dochodu na rzecz budowy teatru 
polskiego w Poznaniu. Jak się dowiaduję przedstawienie to 
danóm będzie na dniu 27 trn. na sali Humanitetu (St. Vincenz 
Haus). Nie wiele wprawdzie zbierze się czystego dochodu bo 
przedstawienie takie z wielkiemi połączone kosztami tu we W ro­
cławiu, lecz choć małym datkiem chce się kółko dramatyczne 
chętnie przyczynić do dzieła narodowego i do rozwoju sztuki 
polskiój. Mam tóż Ladzieję, że rodacy nasi w Wrocławiu 
uznają dobre chęci Kółka dramatycznego, zważą na cel na jaki 
przedstawienie danóm będzie i licznie na dniu owym zgroma­
dzą się na wyżój wymienionój sali. O ile mi wiadomo można 
biletów dostać u p. Karola Bauma Albrechtsstr. 48 1 pię­
tro. Na doniesieniu tóm kończę krótki przebieg kółka dra­
matycznego w tój błogiój nadziei, że te kilka słów zaohęci nie­
jedno polskie seroe do wzięcia udziału w zabawie na dobry cel 
przeznaozonój, i spodziewam się że w niedługim czasie będę 
mógł donieść o pomyślnym rezultacie przedstawienia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 listopada.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dziembowski 
z żoną z Roszkowa, Madaliński z Potarzye, dr. Boening z 
Miłosławia, ks. Michnikowski z BieganOwa, Liebrecht z 
Wrocławia.

HOTEL PARYZKI. L i k o w s k i z Królestwa Pol., Ryohło- 
w s k i z Szczytnik, Wierzbicki z Sokolnik, Stein z Ko­
strzyna, Baruch i Kaphahn z Środy, Margeroth i Werder z 
Berlina, Zimmermann i Ollendorf z Wrocławia, Michaelis z 
Hamburga, Nathansohn z Głogowa, Z a r z y ok i z Warszawy, 
Birner z Drezna, Sohmidt z Magdeburga, Laufer z Rawicza, 
Sehiffner z Kościana, Neufcld z Babimostu, Fucbs z Szcze­
cina, Zabłocki z Krakowa, Himmelstohs z Drezna, Bloch 
z Bydgoszczy, Wolski z Torunia, ks. Badurskiz 
Mąoznik.

Ostatnie telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 16 listopada. Urzędowy 
dziennik rosyjski zbija obawy prasy zagrani­
cznej z powodu sprawy wschodniej i mówi, że 
Europa nigdy w korzystniejszem nie znajdowała 
się położeniu, gdy szło o pokojowe załatwienie 
jakiejbądź trudnej sprawy; trzy mocarstwa, po­
pierane przez resztę państw, dokładają wszel­
kich starań, by sprowadzić pokojowe rozwiąza­
nie węzła hercogowińskiego. — Nikt dziś nie 
myśli o zaburzeniu pokoju i paraliżowaniu po­
kojowych intencyi państw sprzymierzonych. 
Pokój Europy zanadto silnie spoczywa na wza- 
jemnem zaufaniu i wzajemnem porozumieniu j 
mocarstw, by można dać wiarę niepokojącym 
pogłoskom.

Ra guza (ze źródła słowiańskiego), 15 li­
stopada. Pod Gorańskiem napadniętych zostało 
5000 Turków. Walka trwała 2 dni; Turcy, 
zupełnie pobici, stracili 800 w zabitych i 25 
w jeńcach. Cały zapas żywności dostał się w 
ręce powstańców, których straty dotychczas nie­
wiadome.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 16 listopada.

— * Teatr. Dziś: Szpieg Bonapartego i Cztery 
panny na wydaniu; w czwartek: itadicy pana Iładz- 
cy, komedya Bałnokiego, i Kosa i Kamień, przysłowie dra­
matyczne J. I. Kraszewskiego.

— * Dowiadujemy się, że dyrekoya teatru naszego za­
prosiła na miesiąc grudzień ua gościnne występy p. Barącz, 
który na pierwszorędnyoh scenach niemieckioh wyrobił sobie 
bardzo poważne stanowisko. P. Barącz. występować ma w Zbój- 
oach (Franciszek), Narcyzie Rameau w roli tytułowój, w Kupcu 
weneckim i innyoh.

— * Rada nadzorcza Spółki akcyjnej teatru poisk. 
jak się dowiadujemy, ukonstytuowała się w ten sposób, iż p. 
W ł. Taczanowski obrany został jój prezesem, p. M. Ł y- 
s k o w s k i wiceprezesem a p. Fr. Dobrowolski refe­
rentem.

— * Przypominamy jeszcze raz czytelnikom pisma na­
szego, iż dziś o godzinie 7-mój na sali hotelu saskiego Walne 
Zebranie tutejszego Towarzystwa pożyozkowego.

— * Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa przy­
jaciół nauk Wydziału historycznego odczytano roz­
prawę o Janie Stanisławie Jabłonowskim, woje­
wodzie ruskim, i jego zatargu z Augustem II, 
którą postanowił wydział drukować w Rooznikaeh Towa­
rzystwa, z tego też względu nie podajemy jój treśoi, nadmie­
niamy tyle tylko dziś, iż odznacza się zarówno ciekawą treścią, 
na źródłach osnutą, jak niemniej piękną formą przedstawienia.

□ SK Wągrowi eckiegjo, 15 listop. Ospa i środki 
przeciwko tatowej. — Prze u is wierze n ia i przepisy 
prawne o odpowiedzialności woźnych sądowych. — 
Melioracye. — Mróz.)

Do siedmiu plag egipskich, jakie w tym roku rolników 
nawiedzają, należy u nas ospa pomiędzy owoami. O ile sobie 
przypominam, srożyła się moono przed trzema laty w wscho­
dniej częśei powiatu, gdzie miejscami do 30% zabrała z gro­
mady; i w tym roku, jak słyszę, grasuje tamże po dominiach, 
które dawniej oszczędziła. — W ciągu 12 lat ospa po 
trzeci raz Wągrowieckie nawiedza, gdy tymczasem inne powiaty 
Księstwa klęski tój nie znają; zachodzi ta , przeto pytanie, czy 
nam gospodarzom nie trzeba się będzie zgodzić na zdanie wielu 
powag weterynarskich:

„że przez szczepienie ospy jagniętom wprowadza się 
w wielu razaoh, jak to i w tym roku miało miejsce w Wą- 
growieokióm, naturalną ospę do owczarni, która następnie 
po okolicy się rozchodzi — i

„czy nie byłoby rzeczą naszych ciał rólniczych lub 
prawodawczych sprawę tę rozważyć, — ostatecznie 
albo zupełnie zakazać szczepienie ospy jagnię­
tom, — albo ze strony państwa szozepienie 
ospy owoom p rzy muswo pod kontrolą policyi 
nakazać.

Czyby sprawy tój na najbliższćm posiedzeniu centralnego 
naszego towarzystwa poruszyć nie można?

Jeszcze nie przebrzmiała sprawa sekretarza powiatowego 
Sohwantesa (Niemca) w Wągrowcu, skazanego o przeniewierze- 
nie powierzonych mu pieniędzy przez kolegium sądowe na 6 
miesięcy, przeoiwko któremu wyrokoyi skazany zaniósł apela- 
cyą, a już nowa podobna sprawa odkrytą została. Woźny są­
dowy Lock także Niemiec z Wągrowca, żołnierz z wojny fran- 
cuzkiój, sprzeniewierzył się na kilka tysięcy talarów a co dzi­
wniejsza, że przeniewierstwo to umiał przez długi czas ukrywać, 
nim do karygodnego czynu przyznać się był zmuszony. Dla 
wielu przy tern zachodzi ta niemiła sprawa, że sumy jemu wrę­
czone wielu pozwanych będzie zmuszonych powtórnie zapłacić, 
gdyż podług przepisów sądowych tylko wtenczas należytość poz­
wany jest płacić obowiązany woźnemu, jeżeli tenże ze sądu do 
tego pokaże wyraźne upoważnienie, w przeciwnym razie po­
zwany winien się tylko kwitem z zapłaconych wierzytelności 
wylegitymować. Za przeniewierzenia w takim razie sąd nie od­
powiada, a poszkodowany praw swoich tylko na kaucyi, która 
zwykle nie wiele wynosi, poszukiwać może.

Sprawa melioracyi łąk nad Wełną znów postąpiła o krok 
jeden. Dnia 1 listop. spuszczony został mlym wodny na Wełnie 
w Jarocinie, nabyty przez towarzystwo melioracyi WełDy, przez 
co setki mórg łąk zalanych wodą pozyskanych będzie dla kul­
tury krajowej.

I nasz powiat nie jest wolny od klęski, jaką dotkniętą 
została cała północna Europa przez tak niezwykle wcze­
sne mrozy. Zamarznięte perki i inne okopowiuy już po więk- 
szśj części wybrane zostały, chociaż szkoda w perkach do 33 
% dochodzi, przy sadzonych pod znacznik, gdzie perki bardzo 
miałko w ziemi siedzą, do 66 % strata zmarzłych perek docho­
dzi. Mniej ucierpiały buraki, ohociaż te, których liście na paszę 
dla krów poobcinano, również z trudnośoią dadzą się długo 
przechować.

Jako środek do zakonserwowania zmarzniętych buraków i 
okopowin tym, Którzy nie mając gorzelni lub mączkami naraz 
wielkiej ilości spotrzebować nie mogą, rad/ę na parowniku ti­
kowe uparować i w dołach na 4| stopy głębokich zakisić, przy­
krywszy je dokładnie z wierzch« ziemią, aby wewnątrz powie­
trze nie doszło. Pasza tak zachowana dobrze się do wiosny 
dochowa, bardzo jest korzystną dla opasów — mniej dla krów 
dojnyoh.

+ Z Wrocławia, 15 listopada. Przerzucając łamy 
Dziennika Poznańskiego dawno już nie czytałem nic o 
życiu Towarzystwa przem słowców polskich w Wrocławiu, da­
łoby się ztąd wnioskować, że towarzystwo to jeżeli nie upadło, 
to chyli się ku upadkowi. Na pociechę naszą jednakże tak nie 
jest bo towarzystwo to w najlepszym jest stanie, cieszy się dość 
znaczną liczbą członków i robi znaczne postępy. Z łona Tow. 
przemysł, wyszło kółko tak zwane dramatyozne, którego zada­
niem jest urządzanie zabaw połączonych z amatorskiemi przed­
stawieniami. W przeciągu 41etniego istnienia tegoż kółka było 
kilka takioh zabaw i dość dobre miały powodzenie, ostatnia je­

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. P o z n a ó, 13 listopada. Położenie interesu 

na wełnę znacznie się od ostatniego sprawozdania naszego po­
gorszyło, ponieważ fabrykanci zachowywali statecznie stanowi­
sko wyczekujące. Doniesienia o odbywającym się obecuio w 
Frankfurcie u. 0. walnym targu św.-marcińskim brzmią bardzo 
deprymująco, gdyż sprzedaż sukna jest tam bardzo ociężałą a 
fabrykanci zmuszeni są dla tego do koncesyi, co na tutejszy 
interes bardzo niekorzystnie oddziałało. Przybyli tu przeto w 
malój bardzo liczbie kupcy zajmowali b rdzo rezerwowane stano­
wisko i zwracali uwagę swoją wyłącznie na dobre wełny do wy­
robu sukna zdatne i dobrze wyprane, które z trudnością oeię- 
gały jeszcze dawniejsze ceny, podczas kiedy czesanka i wełna 
liweruDkowa o 2 tal, w pojedynczych razach o 3 tal. się zni- 
były. Berliński h handlarzy hurtowych nie było tu wcale, na- 
sywcami byli jedynie łużyccy i szląscy fabrykanci jako tóż wro­
cławscy handlarze hurtowi, jedni i drudzy w małój tylko liczbie. 
Ceny w następujący można unormować sposób: wełna liwe- 
runkowa z Księstwa 55—59, czesanka 61—64, i średnia cienka 
poznańska 65—66 tal. Za małą partyą piękuój wełny zapłacono 
70 tal. Obrót ogólny dochodził do 1200 eeutnarów. Nowe do­
wozy uzupełniły znowu tuiejsze składy, które podają obfity 
wybór we wszystkiob gatunkach.

Berlin, 15 listopada. Na sprzedaż wy- 

rogatego, 7084 szt. nierogacizny, 1071

— * Bydło, 
stawiono:

2155 sztuk bydła 
szt. i 5195 szt. skopów.

Tak dowóz dzisiejszy jak i interes co do bydła roga­
tego nie różnił się w niczóm od interesu minionego poniedziałku 
towar tylko przedni sprzedano zwolna po 56—58 per 100 
funtów wagi mięsa, towar średni i pośledni pozostawił reszty 
a osiągał 41—44 i 32 — 35 Jltf. — Lubo dowóz nierogaci­
zny był o jakie 1000 szt. mniejszym niż przed tygodniem, po­
kryto jednak słabe obecnie potrzeby, tak że tylko towar naj­
piękniejszy doszedł do ceny 60 Jlf, podczas kiedy cena prze- 
cięciowa wynosiła 52—57 per rOO funtów wagi mięsa. — 
Za cielęta płacono tylko mzkie ceny średnie. — Interes co 
do skopów zgoła się nie zmienił; osięgaly zaś 20—23 Ji# 
per 45 funtów.

Gdansk, 15 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: pochmurne i dżdżyste przy łagodnój tempera­

turze; wiatr zachodni.
Pszenica loco była i dzisiaj w slabóm usposobieniu przy 

małój ochocie do kupna; gatunki jasne osięgały ceny sobotnie, 
szare szkliste były zaniedbane i taniój musiały być zbywane. — 
200 ton sprzedano a płacono za jarą 133 ft. 187 M., szarą szkli­
stą 126, 127, 128/9 fnt. 194 M., lepszą 196, 198M., jasną 129 ft. 
202 M , 130/1 funt, 203 M., jasno pstrą 126, 127/8 fnt. 205, 206, 
208 M., prawie białą 132 ft. 212 M. per ton. Termina bez han­
dlu. Na kwiecleń-maj 212 M. plac. Cena regulacyjna 198 Mar.

Zyto loco spokojnie, 126 funt. 158 M. płac. Obrót 15 ton. 
Termina bez ofert Na kwiecień-maj 156 M. pl. Cena regula- 
oyjna 150 M.

Jęczmień loco mały 109/10 fnt. 124 M., wielki 112 funt 
160 M., biały 112 funt. 165 M. per ton płacono.

Groch loco do gotowania po 174 Marek per ton sprze­
dawany.

Okowita iooo po 46.25 i 46.50 M. per 10,000 litrów % 
handlowana. Termina na kwiecień-maj 51 M. żąd., maj-ozerwieo 
61£ M. żąd.

Giełda berltiaska, 15 listopada.
Pazcnio i: per 1000 kilo w miejscu — - — marek wedle 

gat żądano; żółta marohijska — plac., biała polska —, mar. 
z kolei płaoono, — na listopad i listopad-grudzień 195| marek
nomin., grudzień-styczeń------ , kwiecień - maj 210— marek
płaoono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-174 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 154-155 marek z kolei i franco 
z dworoa, nowe rosyjskie 159-163 marek z kolei, krajowe 
166-172 marek franco z dworca pl., na listopad i listopad-gru­
dzień 155£-154|-L55, grudzień-styozeń 155-1661, na wiosnę 1574- 
157 m. plaoon>.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 137-186 marek 
żądano.

Owies per 1000 kilo wraiejsou 135-184 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-176, rosyjski 155-174, 
pomorski’ i meklemburgski 170-176, wsobodnio i zaohodnio- 
praski 155-174 marek z dworoa płacono, na listopad 165-162, 
listopad-grudzień 163-1614, grudzień-styozeń — pi., na wiosnę 
1704-170 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-230 m., ca paszę 
175-185 marek płac.

Rzep per 1000 kiło------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej raepiowy per 100 kilo w miejscu 68. marek 

bez beozki ptaoono, na listopad 69.5-2-6, listopad-grudzień 
69.5-8-5, grudzień-styozeń —, kw.-maj 71.7-71-71.5 mar. pł.

01 ój lniany per 100 Siło w miejscu 59 marek pł.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 26. marek p.
Okowita per ¡00 litrów w miejscu bez beczki 45.5-7 m. 

płac., na listopad i list-grudzień 47.1-2, grudzień-styczeń 47.-3 
4, kwiecień-maj 50.3-4 m. pł,

Berlin, 15 listopada. Mąka pszenna nr. 0 27.60- 
26.25, nr. 0 i 1 25.75-24.75; rżana nr. 0 23.50-22.25, nr. 0 i 1 
21.50-19.50 M.

Giełdo wrcilffiwska, 15 listopada.
Koniozyna czerwona: stale; poślednia 33-36, średnia 

38-41, piękna 44-46, wysoko piękna 48-50 marek.
Koniczyna biała: mało dowieziona;— poślednia 40-46, 

średnia 50-56, piękna 60-65, wysoko piękna 67-72 marek.
Zyto: per 1000 kilo niżój; na listopad 154.50, listopad- 

grudzień 155-154, grudzień-styczeń 156-155, kwiecień-maj 158 
płacono.

Pszenica: per 1000 kilo 193.- marek płacono, na listo­
pad-grudzień )93 m. pł u, grudzień-styozeń — m. pł., kwiecień 
maj — płacono.

Ję oz mień: per 1000 kilo 141 marek ż
Owies: per 1090 kilo 165.— pł., na listopad-grudzień 

163.— żąd., grud.-styczeń —, kwiecień-maj 163.— m. pł.
Rzep per 1000 kilo 295 marek ż.
Rzepik zimowy par 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Oiśj rz «piowy ner 100 kilo stale, — w miejscu 

69.80 żąd.; na listopad i listopad-grudzień 68.59, grudz.-styozeń 
68.50 żądano, kwieoień -maj 70.— pł.

Okowita 'per 100 litrów słabiój; w miejsou 44.— marek 
plac, i żąd. 43.— płac., na listopad i listopad-grudzień 44.50-20, 
grud.-styczeń —, kwiecień-maj 48.20-48 m. pł.

Siui sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 16 listopada.) 

SZCZECI AT, 16 listopada 1875.
Stan powietrza:
Ps z e n i c a: \nlezmien. 

na listopad grudzień 196.59 
na kwiecień-maj 2i0.50

asaaąsas

Wiadomości giełdowe.

Giełda saoBasaiastea, 16 listopada.
Poznąn, 16 listopada. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 34% list. zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 92.90 pł., listy rentowe 95.— żąd., 
akcye banku prowmo. 90.25 ż., 5% oblig. prowinc. — ż., 5°/0 
obiig. powiatowe 100.50 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
44% oblig. powiat. 96.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|% oblig. długu 
państw 90.50 ż., 4% poż. państw. — ż., 44% konsol, pożyczka 
państw. 104.—ż., 34% pożycz.premiowa 129.50 ż., 5% pożyozka 
związ. półn.-nieai.— płac., poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy likw. 
67.— ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akcye 
zakl. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye-kolei marcb.-pozn. 
17.50 ż., rosyjskie banknoty 267.25 p., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akoye Tellusa — p., akcye Kwiieołi, Potocki i Sp. —.— 
pł., akcye banku wsch.-niemiec. —.— żąd., akoye banku wsck. 
niem.' produkt. — płao.

Żyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 149.— w., na
listopad 149.—, grudzień------, listopad-grud. 149.—, grudzień-
styczeń 151.—, styczeń-luty 152.—, luty-m&rzec 154, na wiosnę 
157.—.

• Wypowi edziano — ctr.
Okowita, cena wypowiedzialna i regulaoyjna 44.30 mar. 

listopad 44.30- — . — , grudzień 44.80--.—, styczeń 45.50-, luty 
46.20, marzec 46 9 ł, kwiecień 47.50, kwieoień-maj 47.80.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 43 30— m.

Poznań, 16 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

listopad 149. — , listopad-grudz. 149.—, grudzień-styczeń 151.—, 
styczeń-luty 152.—, luty-marzee 154.—, na wiosnę 157.—, kwie­
cień maj 157.—, maj-czerwiec 158.—, czerwiec-lipieo 160.—.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

listopad 44.30------- , grudzień 44.80—, styczeń 45 50-------, luty
46.20—, rnarzeo 46.90—, kwiecień 47.50, kwieoień-maj 47.80, 
maj 48.30, czerwiec 49 30, lipiec 50.10.

u ko wita w miejsou (bez beczki) 43.30—.
(W.) Poznań, 16 listopada. Ceny niąhi. Pszenna 

nr. 0.1 1 16-I6. M.. rżana nr. 0 i 1. 10-11.50 M. pr 60 kilo.

Zyto: niezmien. 
na listopad-grudzień 149.50 
na grudzień styczeń 150. 
na kwiecień-maj 154.50

Olój rzep, wzmacn. 
na listopad-grudzień 67. 
na kwiecień-maj 71.50

, 16 listopada 1375. 
Stan powietrza: —

Okowita: spok. 
w miejscu 45. 
na listopad-grudzień 46.20 
na kwiecień-maj 49.70

Owies, 
na listopad 162 
na kwiecień-maj 167.

Olój skalny: 
na listopad-grudzień 11.25

kura
początk.

Pszen. słabo.
na listop.-grudz. 196 —| 
na grud.-styczeń • 
na kwiecień-maj 209 50

Żyto: bezpokup. 
w miejsou . 155 —
na listop.-grudz. 155 — 
na grud.-styczeń 155 50 
na kwiecień-maj 157 50

Olój rzep, wyżój 
w miejsou . . 70
na listopad-grud.70 
na k«iecieó-maj 72
Oków. spok.
w miejscu
na listop.-grudz. 47 
na grud.-styczeń 47 
na kwiecień-maj ;50

kura
końcowy

Owies: spok. 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

kura.
początk.

kurs
koń 00 wy

165 - 
170 —

Gal. kol. Kar. Lud.
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy
Kolei żel. państ. 481 —
Lombardy . . 176 -
Aust. losy z 1860 _
Włoska renta . 70 -
Amerykany 98 70
Austr. ,ako. kred. _
Pożyczka turecka —
7*1, % Rumuny —
Pol. listy likwiii. _
Rosyj. banknoty —
Auatr renta srsb —

. Uso. stałe.

(Nadesłano.)

Odpowiedź Filusiowi z Pałuk.
Anonim za anonim — sprawa to gardłowa, 
Ślepowron zdobyczy wydzierać nie myśli,
Nie byłoby komu chciwy pieścić duszę,
Zwołaj pomocników, z smoczćj wrzaśnij paszczy, 
I lis i ptaszek przyjmie jak należy 
I dalsze z nimi wafunki obmyśli.

(5993) Jan Wara Grozisz.

Obwieszczenie
tyczące się wywołania z obiega trzech 
fenygówek wybicia niemieckiego. Z 

dnia 17 października 1875.

Na mocy artykułu 8 ustawy menniczej z 
dnia 9 lipca 1873 (w zbiorze praw Rzeszy 
niem. str. 233) Rada związkowa następują 
ce wydała postanowienia:

§ I-
Trzyfenygówki niemieckie wybite na za­

sadzie dzielenia ’/.io talarówki na 12 części 
od 1 listopada 1875 już nie będą uważane 
jako prawny środek płacenia.

Dla tego od 1 listopada 1875, oprócz kas 
do zamieniania przeznaczonych, nikt nie jest 
pbpwięzanjm do przyjmowania tych iponet.

§ 2.
Monety w § 1 oznaczone i w obiegu się 

znajdujące zostaną w przeciągu miesiąca listo­
pada i grudnia 1875 i stycznia 1876 w ozna­
czonych przez centralne władze krajowe ka­
sach tych państw związkowych, w których 
te monety wybite albo w których obszarze 
prawnym są środkiem do wypłat, w wartości 
w artykule 15 Nr. 4 ustawy menniczej z dnia 
9 lipca 1873 (zb, pr. str. 233) ustanowionój, 
a to po 2% fen. monety Rzeszy niemieckiej 
za każdą sztukę na rachunek Cesarstwa 
niemieckiego w zapłacie przyjmowane, albo 
też na monetę Rzeszy resp. monety krajowe 
jednakże tylko w kwotach po 5 fen. albo 
w sumie kwotę 5 fen. wielokrotnie w sobie 
mieszczącej wymieniane.

Po dniu 31 stycznia 1876 takowe monety 
także w tych kasach nie będą ani przy 
zapłacie przyjmowane ani tóż na inne za­
mieniane, (5988)

§ 3.
Obowiązek do przyjęcia i wymiany (§ 2) 

nie stosuje się do monet przedziurawionych 
i kaczej jak przez zwyczajne użycie na 
wadze zmniejszonych, tak samo do monet 
sfałszowanych.

Berlin, dnia 17 października 1875. 
Kanclerz państwa. W zastępstwie:

podp. Dełbrilck.

Celem wykonania powyższego w zbiorze 
praw Rzeszy niemieckiej za rok 1875 str. 
3il i 312 ogłoszonego obwieszczenia podaje 
się niniejszem do wiadomości publicznej, że 
pod wyrażonemi powyżej warunkami trzyfe­
nygówki niemieckie wybite na zasadzie po­
dzielenia talarówki na 12 części w mie­
siącach listopadzie i grudniu 1875 i styczniu 
1876 w obrębie państwa pruskiego w poniżój 
oznaczonych kasach wedle ustanowionej war­
tości tak przyjmowane jako też na tnęnety

Rzeszy niemieckiej lub monety krajowe, je­
dnakże tylko w kwotach po 5 fen. lub w sumie 
kwotę 5 fen. wielokrotnie w sobie mi eszczą 1̂ 
cej zamienione zostaną

a) w Berlinie: 
w jeneralnej kasie państwa, 
w kasie umorzenia długów państwa, 
w kasie królewskiej Dyrekcyi do zarządu

podatków stałych,
w głównym urzędzie poborowym dla przed­

miotów krajowych,
w głównym urzędzie poborowym dla prze­

dmiotów zagranicznych i
w kasię będącej pod zarządem naczelnika 

ministeryalnej komisyi wojskowej i bu- 
dowlnwój;

b) w prowincyach: 
w głównych kasach rejencyjnych, 
w głównych basach obwodowych prowin­

cyi hanowerskiej,
W krajowój kasie Sigmaringen,

w kasach powiatowych, 
w kasach królewskich poborców podatko­

wych w prowincyach Szlezwik-Holsztyń- 
skiój, hanowerskiej, westfalskiój, hesko- 
nasawskiój i nadreńskiej,

w kasach obwodowych krajów hohenzol- 
lernskich, !

w kasach leśnych,
w głównych urzędach cłowych i głównych 

urzędach poborowych, i w pobocznych 
urzędach cłowych i poborowych.

Berlin, dnia 25 października 1875.
Minister skarbu.

podp. Camphausen.

Obwieszczenie.
Subhastacyą nieruchomości w Modrzu 

pod Nr. 41 położonej, zawieszono. (5983) 
Poznań, dnia 10 listopada 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sgdzia subhastacyjny.

Ueyl,

Nakładem drukarni J. I. Hrasze 
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594)1 
1. O Wekslu. Napisał Dr. A.

Mi eczkowski jg Sgr,
(pod opaskę 16 sgr.)

Antykwarnia
E. Calliera, PoznaA,
poszukuje Wszystkiego, co sig odnosi do
legionów polskich

i generała
Henryka Dąbrowskiego,



Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Zajączkowo i folwark 

Podhorono, w pow. szametulskim Wiel. 
Księstwa Poznańskiego położone, w księdze 
gruntowej s modzielnych obwodów grunto­
wych w tomie IV. na stronnicy 727 i s[r. 48 za­
pisane, do dziedzica Jarosława Żółto­
wskiego należące, których tytuł własności 
na imię .tegoż, który z Emilią, żoną uro­
dzoną Żółtowską nie żyje w wspólności 
majątku, jest zapisany i które z objętością 
750 hektarów 76 arów 10 lasek kwadrato­
wych opłacie podatku gruntowego ulegają, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 935,89 tal. i na podat k 
budynkowy z wartości użytku na 372 tal. po­
dane, sprzedane być mają drogą subha- 
stacyi koniecznej (55819

dnia 28 grudnia br.
przed południem o godzinie lltćj 

w lokalu podpisanego sądu, w izbie termino­
wej Nr. 12.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w III. biurze podpisanego 
królewskiego sądu powiatowego podczas zwy­
czajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do kforych 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne zaintabulowanie w 
księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na
dzień 31 grudnia r. 1».

przed południem o godzinie 12tśj 
W lokalu urzędowym Nr. 12 podpisanego sądu.

Szamotuły, dnia 14 października 1875.

Król, sąd powiatow y I.
Sędzia subhastacyjny.

materyi na suknie, by takowe uprzą­
tnąć, po bardzo tanich cenach u
Emila Leewissohn’a
_________ Rynek 70, (5986)

adelTowoców i wina 
fauber’a w Pardellerhof, poczt. MeranJ 
poleca P. T. Publiczności swe tyrolskie 
wina i gwarantuje za ich czystość i nie- 
sfałszowanie. Wiadro [56 litrów] do­
brego czerwnoego wina stołowego [z gron 
Epelvarnatsch] 8 11. Butelki na próbę 
(42 litry) wraz z szkłem za przesłaniem 
8 fl. 116 Marek). Obszerny cennik bez­
płatnie. (5591)

!**^*skutek- ielkich zakupów w najza­

możniejszych fabrykach cygar Hambur­
ga, Bremy i Niemiec południowych mogę 
szanownym moim Odbiorcom polecić 
przepyszne i doskonałe [5985)

cygara
po zdumiewająco tanich cenach i pole­
cam: prawdziwe hawańskie Unidat da­
wniej 50 tal. teraz 38 tal. za tysiąc, 
prawdziwe Cuba Castanon dawniej 45 
tal. teraz 34 tal. p. tysiąc, prawdziwe 
Crem de Cuba dawniej 40 tal teraz 29 
tal. p. tysiąc, prawdziwe Sumatra Sphinx 
dawniej 25 tal. teraz 20 tal. p. tysiąc; 
prawdziwe Felix Brünett» dawniej 20 
tal. teraz 16> tal. p. tysiąc, prawdziwe 
Java Brasil dawniej 14 tal. teraz 10] 
tal. za tysiąc. Zlecenia zamiejscowe od 
500 sztuk począwszy franco.

Franciszek Kreski.
Bydgoszcz.

’łst® y8p w •bp ’m"

• Wyprzedaż gwiazdkowa.
Towary odstawione na tegoroczną 

wyprzedaż gwiazdkową polecam 
w jak największym wyborze po jak 
najniżej ustanowionych cenach.

Robert Schmidt S.
dawniej .»^4»

Antoni Schmidt. (5902)

ê

e

e

e

POZNAŃ 
Rynek 63.

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryża 
Syrop ten leczy eliro
Sty, liszaje, wy­
rzuty syfillsty- 
ezne , czyści

rew. [28]
POSIADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła­

bościom naskórnym.
SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia 1

upławy białe.”
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w apteee Ora. 
Manklewlcza i Bardkowsklego
w Bazarze.

PLUS DE
CO PA HU

Astr, kawior

marony włoskie
poleca (5989)

A. Luziński.

'Magazyn swój garderoby damskiej!
__  zaopatrzony
fcrt w świeże paryzfeie fasonyW poleca Szaoownćj Publiczności (5973)

£ A. Rankowicz &
Hotel de France.

Präparate
nJahren bewährt, hei-

öca-
'seit langen 
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(Pillen Nr. I.)
n Verdauungs-Organe 

(Pillen Nr. II. & Wein)
n Nervensystems- und. 

S cHwäcliezristä/ixcle 
(Pili. DI. & Coca-Spiritus) 

p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. R. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohren-Apoth., Mainz«

składowe apteki w Ni mczech: Berlin! 
S. O. Pflng, Louisenstrasse 30. Wrocław: 
B G., Schwartz. Ohlauerstrasse 21. Po­
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. (146)

Przezacni Protektorowie! 
Damy — Księża i Panowie!

Wkrótce przybędę z winami
Cygaretkami i likworami .... (5982)
Firmy mam sławne — rzetelne —
Towary tanie i dzielne. —
Proszę — cierpliwie czekajcie —
Względy dla mnie zachowajcie.

K. Chmielewski.

Młodzie funtowe
znanej od dawna i uznanćj dosko­
nałości, codziennie świeże, poleca 
istniejący tu od lat przeszło 30

łowny skład młodziS iwny
S. Alexander

(H. Kirsten)
święty Marcin 11.

Kórniczanina S“Shp“‘S"h‘
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

Ostrzegam niniejszśm każdego, aby 
nic żonie mojćj urodź. TPS. Langner, 
na imię moje nie kredytował, gdyż 
nic za nią nie płacę. (5987)

Józef Koziołek.

Niniejszśm mamy zaszczyt donieść, że w miejscu, w gmachu 
Wgo Dra Koszutskiego, w dawniejszym hotelu wiedeńskim na 
św. Marcinie Nr. 1 (wcliód z placu wiedeńskiego) otworzyliśmy

Egzamin
wolontary uszów.
Pensya. Berlińska ul. 23, Poznań.

g Dr. Theile.

M Zakład mój
| artystyczno- $ 
< fotograficzny, H
f zaopatrzony w dekoracye i apara- B 
d ty prawdziwieparyzkie najnowsze- B 
£ go systemu, wykonywa wszelkie &
™ viv,nnn rr O i wirtlzC rzo rł «~»V Jo fi ry Ol O W

|am zaszczyt donieść Sza- 
nownéj Publiczności, że
Zaldh

glmagazyn mebli ¡
I twą wszelkiego rodzaju — od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 

a po cenach nader umiarkowanych — i polecamy takowy łaskawym 
względom Szanownój Publiczności, zapewniając jak najstaranniejsze 
wykonanie wszelkich danych nam zleceń. (5734)

M. CzarSińsfei i Spółka.

Przecw chorobom 
gardła, płuc przestan- 
nym funkeyom systemu 
erwowego i cierpieniom 

żołądka zalecają się 
jako najwyborniejszy, 
iewno i radykalnie skut 
ujący środek leczniczy 

preparaty Coca Dr. 
Alvarcz z Adler-Apo- 

w laucibornie/wyrabiające się wedle 
recept oryginalnych tego lekarza w towarze 
prawdziwym i nie fałszowanym. Rozmaite 
Coca pigułki.) Coca-okowita i Coca likier (pi- 
gułk\ Ńr. 1 przy cierpieniach gardła i płuc. 
Nr. 11 przy cierpieniach żołądka) Nr. 111 przy 
anomaliach nerwów i w przypadkach sła­
bości) Nr. IV przy hemoroidach) Coca okowita, 
i likier jako kuracya pomocnicza) kosztuje pu 
delko lub butelka 3 Mr. i są do nabycia w 
wielu aptekach, w PozDaniuu pana A. 
Pfuhl Czerwona apteka, uaiożuik Szero­
kiej ulicy i Rynku Starego. (3849)

i * Przepis użycia podaje bl. szczegóły.

w.

ooooooooooooo
Dom. Dominowo pod Środą ma

na sprzedaż 300 sztuk (5938)

winnych latorośli
w gatunkach doborowych po 30 fen. 
za sztukę, jako tśż kilkadziesiąt pię­
knych brzoskwiń i aprykóz po 1 Mr.
ooooooooooooc»

Duże mieszkanie
o trzech pokojach i kuchni na I piętrze Nr.

Wielkich Garbar jest na czas od Nowego 
roku 1876 a w części i zaraz do wyna­
jęcia. (5998)

które przez czas nie­
jaki na ustroniu żyć 

pragną, znajdą dyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr. 
Tschoertner’a W rocław, Sado wastr. 24 

(5844)
(5994)

Smarny,

Biegły w swym łachu

destylator
poszukuje miejsca zaraz. O łaskawe oferty 
uprasza się na ręce Centralnego biura reko­
mendacyjnego i Domu komisowo-handlowego 
p. Kerber Wiel. Garbary 40.

Chłopca,
który ładnie pisze po poisku i niemiecku, po­
szukuje do kantoru W. Berber Wielkie 
Garbary 40. (5995)

Pomocnik

Świeże

masło stołowe
poleca (5991)

S. Alexander
(II. Kirsten)

święty Marcin ll.____

Tapety i rolosy 
Zakład litograflez. 
Regestra gospod. 
Alłenidę Cliristoffla
poleca po najtańszych cenach, handel
materyałów plśmiensiycli i 
galanteryl |2874]

Antoniego Rosę.
w Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet fr.

prace z największą dokładnością, 
jako to: fotografie kolorowane 
i w oświetleniu Rembrandta, uzna­
ne za najartystyczniejsze, repro- 
dukeye z obrazów, drzewo­
rytów itd., portrety aż do 
naturalnśj wielkości, oraz zawia­
damiam, że od 1 listopada roz­
poczyna się nowy kurs nauki fo­
tografii dla pań. (5242)

Towar niewyprzedany w maga­
zynie przy Nowćj ulicy przenió- f słam do zakładu, który odstępuje 

S po cenach niżćj za kupna.
< E. Mirska.
f Fryderykowska ul. Nr. 25.

WWęgle kamienne i drzewo zawsze 
do nabycia przy Młyńskiej ul. Nr. 4 naprze­
ciw młyna parowego.(5967)

i
I Niemieckie Towarzystw» akcyjne ubez­

pieczeń od ognia w Berlinie.
Podajemy niniejszśm do wiadomości powszechnej, że panu Em. Ja- 

feóbowi Colin w Kórniku powierzoną została agentura na Kórnik 
i okolicę. (5981)

Poznań, 8 listopada 1875.
Agentura generalna

Leopold fwoldenring.
Powołując się na powyższe doniesienie polecam się do przyjmowania 

wniosków o zabezpieczenie każdego rodzaju przeciw niebezpieczeństwu z ognia 
a do udzielenia objaśnień gotów jestem chętnie.

Kórnik. Em.; .1SlkÓb f ohlB
agent.

Znaczny

kapitał!
jest ciągle pod bardzo IfO- 
rzystsieani warunkami
do wypożyczenia na dobra rycer 
skie W. Ks. Poznańskiego przez 
agronoma (5980

Eugeniusza Wendriner
Wrocław, Bahnhofstr. 20, I. piętro

handlowy
obeznany z manipulacyą 
konfekcji damskich znaj­
dzie miejsce ’w magazynie 
towarów toławatnych

Karola Gdańskiego
(5925)w Krakowie.

Duchowo upo­
śledzeni

najdą w moim pensyonacie, z 
tórym połączona jest szkoła dla
nało uzdolnionych, u- 
nysłowo słabych dzieci,
ajtroskliwszą, na wieloletniej prak- 
yce opierającą się opiekę. Bliż- 
zych szczegółów udzieli p. dyre­
ktor «V. Grosmann w 
Bydgoszczy,Wilhelmsstr. 4.

W. Schröter,
Neustadt-Dresden. I

Oppelstrasse 22b.

Meidiogera
patentowane

p’ece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,
piece

do gotowania
do mniejszych pomieszkań 

jako też 
przystawki do pieców
począwszy od 70 fen. aż do naj-1 
iirnfcszveh w wielkim wyborze ’droższych, w 
ma w zama w zapasie

S. J. Auerbach.
Papier (35)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

r asas

Berlin, 13 listopada*

Nlemickfe papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. a 1855 
Listy last. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
diw

Listsast. poin.(nowe) 
dito dito saląskie 

dito lit. A. i C. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
dito

nowe
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

H

104.25 p. ’
99. p. I
90.50 p. I
129.50 p. 1

8| —■ P- -
4 93.50 ż.
4ł 100. p.
4 92 . p.
3Ł p. j
4 — P-
4Í 100 p.
3t 83 60 p.
4 92.50 p.
4ł 99.90 p.
5 106.60 p.
4 93.60 p.
4t 99.90 p.
4 95. p.
4 95.50 p.
4 95.50 p.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiitokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred.

dyskont.

, p-116. p.
105. p.
69 ż.
80. p.
327-324.— p. 

P.
90.85 p.
163. p.

73 50 p.
81.20 p.____

Akoye przemysłowe.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhütte 
dito Massener 
dito Redenhütte

72. p.
79.25 p. 

8.75 p.
52. p.
61.25 p. 
25. p,
50.50 p.
24.50 p. 

2.50 p.
15 50 p.

Akoye bankowe.
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Hiemieo. bank hyp. w 

Meiningn.

59.
60.5

99.

i.

P-

Akoye zakładowe I obligaoye kolei
Zelaznyoh,

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzeliska

dito szozecińska

75.50-75- 
32.25 p. 
119.50 p.

Handel szkła szybowego szklarnia 
I fabryka ram

>M. Nowickiego & Griiiiasfla«
Poznali Jezuicka ul. 2¥r. 5.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. [57o7]

Fabryka

bilardów i kii bilardowych
J. Strube’go, Koronowo (Poln. Crone). 
Bogaty skład gotowych bilardów z całemi piatami 

niarmurowemi wedle najnowszej konstrukcyi, jako też 
wszystkich potrzeb bilardowych« (5372) (H 23128)

2 skład Wartenburg O|Pr.

Młody, praktycznie wykształcony^
leśniczy,

władający obu językami krajowemi, 
trudniący się obecnie gospodarstwem 
poszukuje miejsca tu lub za granicą 
od Nowego Roku lub Igo kwietnia, 
p. r. Września X. Z. (5962)

Pisarz,
2.

podwórzowy,
praczka

znajdą umieszczenie zaraz w Będz-i 
towie p. Łabiszyn. (5960)

Dla rozwinięcia wielostronnćj czyn­
ności poszukuje prakt. i teoret. wykszt., 
zamożny, z językiem polskim obeznany

agronom,
który ukończył organizacyą własnych 
swoich większych dóbr, nadzór nad więk­
szym kompleksem óbr w kraju lub za 
granicą; renoma jego i polec, gwarantują 
osob. uczciwość. Oferty pod dyskr. 
sub Dr. S. T. postl. Breslau. (5972

W środę d. 17 b. m. wieczorem

kiszki z
poleca (5997)J. Affcltowicz.

Restaurant Victoria
narożnik Bismarcka ul. i ś. Marcina 59. 

We wtorek dnia 16 listopada

Fricassee z kurcząt

Sprzedaż

tryków
w zarodowej owczarni Dominium 
Owieczki p. Gnieznem rozpo­
częła się. ____________(5961)

Dom. Starygród pod Kro­
toszynem ma na sprzedaż zdatnych 
do rozpłodu (5979)

8 buhai
i

13 jałowic
czystej rasy holenderskiej.
(Patrz Ziemianina Nr. 3 r. 1875). Ijako tśź prawdziwe p wo kulmbachskie 

Zarząd gospodarczy, | z beczki poleca E. Maki.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansk’éj

B z.esko-grai i uk- 5
ialioyjska Karo .a Lud. 5

Kolśj Rudolfa 4
Marohijsko-poznańska 4 
Górnoszląs. kol.lit.A,C.

dits iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomh.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
Kol, po praw. hrz. Odry 
Ruinuńska kolśj 
Rosyjska kolśj państ. 5 
Starog&rdzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. o 
Marohijsko-pozn. z pr. p.|Ą

27.25 p. 
84,25-84. p.
50.25 p.
17. p.
140. p. 
131. o. 
479-477. p. 
235. p. 
176-173 p.

24.20 p.
95. p. 
29.28-50- p 
105 25 p. 
100.60 p.

228. p.
62. p.

Zagraniezitfl papiery.

Ll. UlLVLViVUl

kaszy

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Pols. listy hiiwiaaoyjii. 
Ameryk, pożyoz. 1889 
Kmeryk. pożycz. 1885 
Ameryk, pożycz, nowa 
Renta tranouzka 
Rumuńska pożyozka

67.25 p. 
99.50 ż. 
98.70 p. 
98.17 p. 
—. 0- 
101.90 p.

lObligaoye miejskie
I dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

r
10.18 p.
—. p.
417 p. 
177.15 p. 
267 50 pł. 
80.85 p.
6
7

4
5 

|4
93 60 /

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolśj po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew akc. z.

. kol. K. Lud. ak. z. 
Rudolfa ako. z.

140.
135

100.50

107.

128.

Akeye bankowe.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemięo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank pro wino. 
Szląskie stowńrz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

59. 1
68 (

128laO
91.
83.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
t

3 ;
3 ;

97.50
104.
98.
128.
¡91.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marchij. ako. z 
Marohijsko-pozn. akc. z

4
4
4

84
76.
17.50

L»l. IlitUU. tt-Ul. pilOL.

dito półn.-zaohod. ak. z. 
yáito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.

szawsko-byd ak.z. 
szawsko-wi "d.ak. z

61.
28.60

84.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gra 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros..aoty bank.

Poznan, 16 listopada.64.30 p. 
60.40 p.
102.50 p. 
330.75 p.
107.50 p. 
298. ż. 
186. p.
179.50 p.

83.90 p.
I—• P- 
¡77.10 p.

70.50renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

irem. 1864
__ ___ 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols, listy zast. III em. 
dito nowe

Ros

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoys 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

3|
4
4
5 
5

98.
92.75 
94 50

100.50
96.50

91.40 
60 75 
64.76 
68. 
87.

90.50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebióski) w Poznaniu.
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